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(Specjalne sumy dla Ge^jJł^JS^ndłecie na 

r, 1876. — Austro-węgierskie sprawy handlowo- 
polityczne. — Sprawa kwaterunkowa w Austro- 
Węgrzecb. — Sprawa powstania słowiańskiego w 
Turcji. — Spiski między Turkami i niezadowole­
nie między muzułmanami słowiańskimi. — Powo­
dzenie powstańców. — Brosznra Girardina.
Wiec w Bobowi# w Prusach Zachodnich. — Uni­
wersytet w Tomskn na Syberji.)

Z obwieszczonej już u s t a w y  s k a r b o ­
w e j  na r. 1876 wyjmujemy sumy, specjalnie 
d la  n a s z e g o  k r a j u  wymienione.

Wydatki na gościńce (ogólna suma na całą 
Przedni iwię 4,520.000 złr. w ordyuarjum, a 
1,489.600 złr. w ekstraordynarjum) w ordyna- 
rjum 885.000 złr., a w ekstraord. 40.000 złr. 
na przebudowanie mostu pod Książnicami i 
20.000 złr. pod Rzeszowem na gościńcu Bial 
sko-Przemysko-Lwowskim, 13.000 na wybudo­
wanie części gościńca Spytkowicko-Myślenickie- 
go pod Stróżą, 3.000 złr. na regulacje Prutu 
pod 77. mostem na gościńcu Kucko-Kołomyj- 
skim, i 12.0QO złr. na zakupno mostu graniczne­
go pod Husiatynem.

Na budowy wodne (ogólna suma 805.000 w 
ord., a 1,027.300 złr. w ekstraord.) 67.000 złr. 
w ord. w ekstraord. zaś: na budowy na Wiśle 
80.000, na Dutfajcu 15.000, na Sanie 40.000, na 
Dniestrze 20.000, na Przemszy 8.000, na Pru­
cie 4.000 złr.

Na wydatki funduszu religiinego (ogólna 
suma 3,493.046 złr. w ord., a 277.778 złr. w 
ekstraord.) w ord. 889.967 złr. dla Galicji, a
19.000 złr. dla Krakowa, w ekstraord. zaś 2.000 
złr. dla Galicji' celem umorzenia zaległości w 
depozytach i obcych funduszach.

Na wszechnice (ogólna suma 2,086.500 w 
ord. a 1,065 420 złr. w ekstraord.) w ordyna- 
rjura 160.000 złr. na wszechnicę we Lwowie, a
200.000 złr w Krakowie, w ekstraordynarjum 
aaś 2.800 złr, ną potrzeby naukowe, i 6.600 złr. 
na przebudowania w ogrodzie botanicznym w
Krakowie.

Na akademie techniczne (ogólna suma
696.400 w ord. a 282.800 złr. w ekstraord.), na 
akademie we Lwowie 77.500 złr. w ord., a
280.000 złr. w ekstraord, na budowę gmachu.

Na gimnazja (tfgótaa suma 2,451.700 w ord.
a 131.660 złr. w ekstraord.) w ord. 422.500 dla 
Galicji a 67.000 dla Krakowa, w ekstrajrd. 
zaś 20.000 złr. na budowę gmachu w Tarnowie.

Na szkoły realne (ogólna suma 1,060.200
w ord. a 316.400 w ekstrord.) w ord. 117.000

stanowcze uchwały w s p r a w i e  b a n k o w e j .  
Zapewne więc br. de Pretis wkrótce odpowie, 

może już odpowiedział na listopadową notę 
Szella. Pesti Naplo donosi, że rząd węgier­

ski ponowną notę wysłał w tej sprawie do 
Wiednia, o czem jednak inne pisma nic nie 
wiedzą. Hr. Andrassy, przybywszy d. 27. bm. 
do Pesztu, nazajutrz odwidził p. Tiszę, wido 
cznie zatem występuje jako pośrednik, i przy­
najmniej tyle uzyskał, że ministrowie węgier­
scy wnet po Nowym rokn pojadą do Wiednia. 
Stwierdza to organ Tiszy, Hun, i zarazem do­
daje, że równocześnie uda się do Wiednia na­
czelnik węgierskiego bióra prasowego, aby na­
tychmiast podawać do publicznej, wiadomości 
przebieg rokowań wiedeńskich. Przytem zape- 
woia Hon, że rząd węgierski woale żadnej nie 
upatruje łączności między sprawą bankową a 
sprawą cłową i akcyzową, i za ustępstwa w 
jeduej nie porobi ustępstw w drngiej.

W  sprawie k w a t e r u n k o w e j  odbywały 
się oddawna rozwlekłe rokowania między mini­
strami obrony krajowej i ministrem wojny, a 
gdy nie można się było pogodzić, węgierski mi­
nister obrony krajowej wniósł w sejmie doty 
czący projekt, dla zaradzenia najpilniejszym po­
trzebom. Projekt ten nie mógł być załatwio 
nym. Teraz słychać, że owe rokowania doszły 
już do końca, i ministerjnm wojny już wy­
pracowało projekt zupełny. Węgierski minister 
spraw wewnętrznych rozpatrzy go, dawny pro­
jekt będzie cofnięty i nowy sejmowi przedło­
żony.

Z  K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że nspo- 
sobienie umysłów tamtejszej ludności, zwłaszcza 
tureckiej, jest bardzo niespokojne. Softewie 
(słuchacze teologii) w ostatnich czasach nie­
jednokrotnie ścierali się zbrojno ze strażą poli­
cyjną, a codziennie obiegają głuche wieści o 
spiskach i tłumnych aresztacjach. Szepcą sobie 
ludzie o różnych tajemniczych szczegółach w 
pałacu sułtańskim, który ma stać się widownią 
zajść. Usposobienie jest tego rodzaju, jakby ka­
tastrofa była już bliską.

Nowy wódz turecki w Hercegowinie, Ach- 
med Mukhtar basza wylądował w Klęku z dwo­
ma batalionami nizamów, znacznym transpor­
tem amunicji i 300 mułami.

Polit. Corr. która tę wiadomość podała, 
djonosi jednocześnie, że w pobliżu Trnowiey, 
miejscowości, która już w tem powstaniu była 
Widownią krwawych w alk, stoczoną została 
bitwa. Powstańcy byli w liczbie 1500 ludzi i 
musieli cofnąć się przed naporem 3000 oddzia­
łu tureckiego. Walka eksterminacyjną podjętą 

.. . . . została przez powstańców p r z e c i w  mu z u ł -
dla Galicji a 47.600 tłr. d ł a o h  n i*  sL aw i *jj sk  i pjro.
ord. zaś 1.000 na potrzeby naukowe w Kra-

Na specjalne zakłady naukowe (ogólna 
suma 334.300 w ord. a 46.200 złr. w ekstra­
ord.) w ord. 23.000 na instytut techniczny i 
10.400 złr. na szkołę sztuk pięknych w Kra­
kowie.

Na szkoły ludowe (ogólna suma 1,467.112 
w ord. a 292.350 złr. w ekstraord.) nic zgoła 
nie wymienione, chociaż mianowicie na „podnie­
sienie szkolnictwa ludowego* dano Tyrolowi, 
Krainie, Dalmacji, Gorycji, Istr,i i Karyntji 
sumy po 8.000 do 28.000. razem 82.000 złr.

Specjalnie zaś wymieniono następujące 
przychody: fundusz religijny 376.504 w Galicji, 
a 3.132 złr. w Krakowie, instytut techniczny 
w Knafcowik 1.100 złr., a szkoła sztuk pięknych 
tamże 120 złr.

Subwencyj nie powinniśmy tutaj liczyć, 
ale podajmńy je dla całości obrazu.

Subwencje kolęjowe w srebrze (ogólna sn 
mą 3^7 0.00 w ord. a 22,285.000 złr. w ekstra 
ord.) kolej Czerniowiecka 1,800.000, Karola 
Ludwika 650.000, Łupkowska 969.000 i A l­
brechta 954.000 złr.

Subwencje indemnizacyjne (ogólna suma 
175.009 w ord. a 3,066.233 złr. w ekstraord.) 
w ekstraord. 1,443.143 dla Galicji wschodniej 
& 1,181.857 złr. dla zachodniej.

W krótce po żebranin się ponownem Rady 
państwa ma rząd wnieść przedłożenie, dotyczą 
ce znanego z l a n i a  k o l e i  g a l i c y j s k i c h ,  
i jak z W iednia zapewniają, ma być przy tej 
sposobności wytoczoną ogólna kwestja zaknpy- 
wania kolei żelaznych przez państwo, jakie np. 
ąamierza Bismark przeprowadzić w Niemczech. 
W  tym względzie czytamy we Frmdbl : „Jak
W Prusiech dała powód ku temu kolej Halle- 
Soran-Guben, tak w Austrji da go kolej Ru­
dolfa. Dług subwencyjny tej kolei wyniesie w 
r. 1881 tyle, co cały kapitał akcyjny, a w r. 
1887 tj. za dwanaście lat, przewyższy cały o- 
gółem kapitał zakładowy. Państwu me pozo­
staje zatem nic innego, jak osobie prywatnej 
w takim raaie, tj./Dabyć przedmiot zastawu i 
przez dobry zarząd własny ratować co się da, 
i to czem prędzej tem lepiej. Przedłożenie w 
sprawie zlania kolei galicyjskich musi sprowa­
dzić decysyę i co do owej kolei. Co do zlania 
saś nie tają sobie, że utworzy się kompleks ko­
lejowy o bardzo wątpliwej intracie, który ro­
cznie przeszło 3 mil. złr. w subwencjach po­
chłonie; że dopóki linia Zagórz-Grybów nie bę­
dzie wybudowaną, a więc do roku 1878, kolej 
Tarnowsko-Leluchowska, oderwana od główne­
go kompleksu, będzie stać na łasce kolei Ka­
rola Ludwika. Umówiona na trzy lata, i przez kon -i 
ferencję dyrektorów kolejowych zatwierdzona 
regnlatywa wagonowa podaje kolei Karola Lu­
dwika sposobność, przez -systematyczne przeła­
dowywanie na wspólnej stacji w Tarnowie, tu­
dzież przez inne podobne manipulacje, prawidło­
wy ruch na kolei Tarnowsko-Leluchowskiej 
przez trzy nadchodzące lata czynić niemożli­
wym, jakoteż podobnemi środkami na stacji w 
Przemyśla rnch kuŁupkowu znacznie tamować. 
Dodajmy do tego opór kolei Północnej przeciw 
bndowie i ruchowi kolei konknrencyjnej Gry- 
bów-Oświęcim, jak i wynikłą ztąd walkę kon­
kurencyjną pomiędzy grupatoi kolei Północnej 
a Państwowej, to mimo najcięższych ofiar finan­
sowych ze stroBy państwa, otwiera się nam per< 
spektywa wcale niemiła.*

Do Pester Lloyda donoszą z Wiednia, że 
anstijacka Rada ministrów powzięła d. 27. bm.

Donoszą, że oddział przywódzcy powstańców 
Peki Pawłowicza rozstrzelał 25 muzułmanów 
słowiańskich. Nie potrzeba było nawet tego 
faktu, aby rozdrażnić do najwyższego stopnia 
muzułmanów hercegowińsko - bośniackich. Na 
Wiadomość o nowym fermanie sułtańskim nie­
zwykły ruch zapanował między nimi; nie chcą 
ani słyszeć o żadnych reformach i powszechnie 
dają się z tem słyszeć, że gotowi pójść do 
kościołów, wrócić na łono kościoła chrześcjań- 
Skiego, ale nigdy nie uznają w c h a m a c h  
(jak nazywają rajasów słowiańsko-chrześcjań- 
Skich) jako tako równo-uprawnionych. W razie 
Więc wprowadzenia reform gotowi są wystąpić 
z orężem w obronie przywilejów, których, jak 
mniemają, nikt ich pozbawić nie ma prawa.

W bośniackiej J a m n i c y  zebrała się była 
„ k j u p c z y n a  b o ś n i a c k a ,  na której powzięto 
różne uchwały w celu dalszego podtrzymania 
walki z Turkami; między innemi postanowiono 
przyjąć p o l s k ą  o r g a n i z a c j ę  p o w s t a ń ­
c z ą  r  1863 r. Moźua z największą pewnością 
twierdzić, że przez zimę powstanie utrzyma 
feię, a Turcy; nie będą w stanie przytłumić one- 
go. —  Ponieważ Porta jest przeświadczoną, 
że największy kontyngens powstańców doslar- 
jcza Czarnogóra, przeto —  podług koresponden­
ta stambulskiego do Nowej Preste — ma po- 
jstawić w Cettyni ultimatum. Z tą wiadomością 
[połączono inną, mianóWicie o zamiarze rządu 
czarnogórskiego zaciągnięcia pożyczki 5 milio­
nów franków w dwóch domach bankierskich 
!(w Paryżu i Londynie) za poręczeniem Moskwy. 
Wydaje się to jednak nieprawdopodobnem, 
choćby z tego jedynie względu, że Moskwa mo­
głaby bez pośrednictwa tych domów francuskich 
i angielskich wyrobić dla Czarnogóry pożyczkę.

Wiadomość o b r o s z n r z e  G i r a r d i n a  
wywołało wielką senzację w świecie dyploma­
tycznym. Dokument tam przytoczony uważają 
za prawdziwy i domyślają się, że go dostarczył 
publicyście francuskiemu rząd moskiewski.

Wytrwałość zawsze zwycięża. Niezrażając 
się rozwiązaniem wieców w Skurcn i Nówej 
Cerkwi z powodu, iż rozprawy miały się toczyć 
w polskim językn, p. Jackowski z Jabłowa za­
powiedział trzeci p o l s k i  w i e c  w B o b o ­
w i  e na dzień 23. grudnia. Tym razem wiec 
odbył się spokojnie. Ks. proboszcz Szołowski 
mówił obszernie o prawach szkolnych, o sto- 
snnku szkoły do kościoła i o zarządzie mająt­
kiem kościelnym. Z pomiędzy wielu rezolucyj 
wymienimy tu zwłaszcza jedną, wywołaną roz­
porządzeniem naczelnego prezesa z d. 24. lipca 
1873, a która brzmi jak następuje: „Żądamy, 
ażeby językiem wykładowym w naszych szko­
łach polskich był język polski, inaczej bowiem 
rozwinięcie umysłowe dzieci zostaje upośle­
dzone.*

Pełeraburgtka Gazeta dowiaduje się, że 
s p r a w a  z a ł o ż e n i a  u n i w e r s y t e t u  na 
S y b e r j i  zbliża się do pomyślnego rozwiąza­
nia. Przyszły uniwersytet ma być podobno o- 
tworzony w mieście Tomsku.

Wewnętrzne sprawy Galicji. 
x.

Opłaty publiczne.
Niezmiernie ważną przeszkodą w rozwoju 

ekonomicznym naszego kraju jest wysokość i

niewłaściwy rozkład ciężarów publicznych. W ia­
domo np., że przy dotychczasowym austrjackim 
systemie opodatkowania wynoszą podatki stałe 
od własności nieruchomej 83 prc, całćj sutny 
podatków tej kategorji, za czem znów idzie, iż 
ten niesprawiedliwy stosnnek przenosi się także 
i na krajowy, powiatowy i gminny dodatek io  
podatków, gdyż wszystkie opłaty autonomiczne 
wymierzane bywają na podstawie podatków bez­
pośrednich. Gdy przeto włościanin, którego do­
chód z gospodarstwa nie wystarcza czasem na­
wet na nędzne wyżywienie rodziny, opłacać 
musi stosunkowo dość znaczne kwoty na eele 
publiczne, to właśnie bogaci przedsiębiorcy i 
kapitaliści, których przychód lęczny liczy się 
czasem na dziesiątki tysięcy złr., opłacają tyl­
ko bardzo nieznaczne kwoty podatków. Biorąc 
cvfry bezwzględne, państwo ma od mili obszaru 
Galicji znacznie muTejszy dochód, niż z innych 
krajów bogatych. Gdy jednak ostatecznie wy­
kończone zostaną: perata katastralne wszystkich 
prowincyj, wykaże się cyfrowo, o ile wyższy 
procent r z e c z y w i s t e g o  d o c h o d u  z ma­
jątków nieruchomych pochłaniały u nas presta- 
cje publiczne, niż w innych krajach koronnych 
Austrji. Przedłożone Radzie państwa projekta 
reformy ustaw podatkowych są w ten sposób 
skombinowane, że niby jako równoważnik dla 
wszystkich innych podatków ma być zaprowa­
dzony nowy rodzaj podatków, t. j. osobisty-do- 
chodowy ( Pcrsonal-Einkommensteuer), ponieważ 
zaś niema nadziei, aby przez zaprowadzenie te­
go nowego podatku zmniejszone zostały podatki 
dotychczasowe, jeżeli coro-.zny deficyt stały w 
pafistwotfem gospodarstwie wynosi 30—40 mi­
lionów złr., to złe pozostanie i nadal.

Oprócz tego są jeszcze niektóre rodzaje 
opłat publicznych, które szczególniej wpływ 
wy wierają na materjalne stosunki naszych ubo­
gich zazwyczaj w gotówkę właśpicieli ziem­
skich, jak n. p. podatek za przeniesienie wła­
sności i spadkowy. Dla włościan sa te opłaty, 
czyli raczej ich rozkład niewygodny początkiem 
ruiny materjalnej, jak to wykazała delegacja 
nasza w Radzie państwa właśnie w tegorocznej 
sesji, przedkładając wniosek q względniejsze 
traktowanie ludności przy ściągania tych opłat.

Aby dać obraz rocznych oplŁt na cele pu­
bliczne ściąganych z ludności naszego kraju, 
przytaczamy tu cyfry wyjęte z państwowego 
preliminarza budżetowego na r. 1876; kwota 
dodatku do podatków na fundusa krajowy po­
daną jest podług sejmowej nchwaiy budżetowej 
na r. 1876, a wreście kwota dodatków do po­
datków na potrzeby powiatów wyjętą jest ze 
sprawozdania krajowego biura statystycznego 
podłng preliminarzy ua r. 1872, kwota 47„to- 
wego dodatku powiatowego na okręgowe fun-
ilnsł.B azkolnw z  ttMiełflni* konMI-najmowej, &
suma dodatków gminnycn podług I0*/Otowego 
przecięcia podatków stałych, na podstawie cy­
fry spodziewanego dochodu podanej W ydziało­
wi krajowemu przez krajową dyrekcję skarbu. 

a) Podatki atałe (z dodatkami.)
Podatek gruntowy

> domowo-czynszowy 
„ domowo-klasowy
r zarobkowy
„ dochodowy

Spodziewany dochód z opłat 
egzekucyjnych 

Spodziewany dochód z procen 
od zaległości

Razem 
b) Opłaty niestałe.

Cło od przywiezionych z za 
granicy towarów 

Akcyza wódczana 
n od wina i moszczn
» n piwa

n mięsa i bydła rzeźn. 
n „ wyrobu cukru

Z dzierzaw akcyzowych 
Różne drobne

Razem
c) Monopole, stemple i

'Sól za 2128200ctr. (1191792 kilo)złr,
Tytoń
Marki stemplowe 
Stempel wekslowy 

* kalendarzowy 
dziennikarski 

Różne drobne opłaty stemplowe 
Taksy służbowe 

„ za przywileje
„ od depozytów
„ rozmaite drobne 

Grzywny stemplowe 
Należytości prawne 
Opłaty za konsensa przemysł, 

i protokołowanie firm 
„ od wygranych nalctejyi 
„ „ rachunków bieżących

w bankach 
za przeniesienie wła­
sności 

» intabalacyjne
„ wyroków sądowych

w sprawach przenie­
sienia własności 

Podatek spadkowy i od darowizn 
Pauszalia stemplowe: od kolei 

żelaznych 
„ „ od banków i

a8ekuracvj 
Grzywny, prowizje zwłoki Itd.

Razem ., ___________
d) Loterja złr. 1,401.770*)
e) Myta na drogach erarjal- 

nych
f ) Opłaty cymentnicze
g) Podatek spadkowy pro 

praeterito
h) Dochody do urzędów po­

litycznych
t) Opłaty policyjne

k) ,, naukowe i taksy
egzaminaeyjue „ 123.327...

l) ,, za kemseasa górn. 19.000
m) „ pocztowe „ 1,613.000
n) ,, telegraficzne 275.000 -

Razem „  4,012.471
0) Dochody z nieruchomości i zakładów. 1

Dobra rządowe złr. 564.340
Fundusz szkolny „  64.41G
Uniwersyteckie fandacje 13.000
Fundusz religijny „ 379.636
Zarobek więźniów i opłaty

sądowe „  99.119
Dodatek gmin na straż po­

licyjną 34.123
Z dróg i budowli wodnych

(oprócz myta) 22-087
Razem „ 1,176.721

Z e s t a w i e n i e .
1. Podatki stałe złr.
2. Opłaty akcyzowe i cło
3. Monopole, stemple i taksy
4. Loterja, poczta, telegrafy, 

taksy polityczne, policyjne, 
szkolne itp.

5. Nieruchomości i zakłady _____
Suma dochodów rządowych z

Galicji złr. 38,408.682
34% podatków stałych na fuu- 

dusz krajowy 
-15%  dodatków do podat­
ków na potrzeby powia­
tów (1872)

4*/0 dodatek na okręgowe fun­
dusze szkolne 

10% jako średnia cyfra dodat­
ków gminnych _ _ _ _ _ _ _

O g ó l n a  s u ma  p r e s t a c y j  
p u b l i c z n y c h  „ 41,912.682
Wynosi to po złr. 7 73 na głowę, licżąc 

zaś z kobietami, dziećmi i służbą po pięć ośób 
na dom, wypada w przecięciu na jednego opo­
datkowanego blisko 4u złr. opłat publicznych 
na rok.

Gdy zaś jak powyżej nadmieniono, 83 prct. 
podatków stałych i opartych na-ich wymiarze 
dodatków cięży na własności nieruchomej, z* ł 
żywszy też, że prawie co trzeci rok chybiają 
urodzaje tak, że^ndnóśei niA wystareza dochód 
z roli nawet na żywność codzienną —  zrozi- 
miemy, dlaczego opłaty publiczne przy tera­
źniejszej ich wysokości i niesłusznym rozkła­
dzie między pojedyńcze klasy opodatkowanych, 
tak mocno ciężą lndności naszego kraju,

9,492.000
6,002.458

17,7*5.040

4,012.471
1,176.721

2,244.000

360.000

240.000

660.000

złr. ie- 
• I

„ 1,016.000
„ 1,536.000
„ 575.000

1,837.000

65.000

50.000
9.492.000

e.

złr. 974990
2,600.500

„ 47.000
„ 1,000.000

1. „ 710.500„ 150.000„ 517.000
. 2.460
„ 6,002.450

taksy.
) złr. 7,032.690

„ 6,902.500
1,289.000

18.000 
2.600 

23 000 
160

70.000 
1.200

16.000 
710

5.000 
160 400

800
22  000

6.000

950.000
170.000

25.000
628.000

207.980 I 
142.4DO 

. 17,^25.040;

543.700
5.870

28.453
1.751

*) Wygtsns loteryjne zapreli- 
minowano na złr. 79LOOO

od tego podatek „ 22.000
pozostaje „  769,l)0O

Dla naszych gospodyń.
(O  nowych miarach i wagach.)

A. Zamiana starych miar na nowe.
P r z y k ł a d .  Ile metrów czyni 18 łokci ? 

Trzeba więc naturalnie wiedzieć nasamprkód, 
jak się wyraża 1 łokieć w metrach.

1 łokieć równa się -78 eenrtymetroai (czyli 
dokładniej 77% centymetra); a centymetr jest 
Vj00 metra, a więc 78 centimetrów =  7*/ion ®e*\ 
tra. 7% 00 metra można takie tak pisać: 0 78  
metra, t. j. 0 całe 78 setnych metra.

Nb. zapamiętać sobie potrzeba -co nastę­
puję: Wszystkie ułamki, które stanowią dzie­
siątą, setną, tysięczną część i t. d. całości, mo­
gą być pisane w następujący sposób: Nasam- 
przód pisze się c a ł o ś c i ,  ILjeżeli żadnej ca­
łości niema, znaczy się ich miejsee przea Or Po­
tem robi się z prawej strony obok całośpi 
p n n k t, który oznacza, że całości już się skoń­
czyły. (Punkt ten zowiemy punktem albo krop­
ką dziesiętną.) Z ; prawej strony obok 'kropki 
dziesiętnej piszą się potem części dziesiąte, se­
tne, tysięczne i t. d., a to w ten sposób, jak 
gdyby były całemi liczbami- Potrzeba tylko u- 
ważać dokładnie, że części d z i e s i ą t e  na 
p i e r w s z e m  miejsca, s e t n e  na d r ą g i e m ,  
t y s i ę c z n e  na t r z e c i e m  miejscu po, krop­
ce dziesiętnej ‘stać powinne. Dla odróżnienia ich 
od c a ł o ś c i  nazywamy liczby, stojące p» krop 
ce dziesiętnej, d z i e s i  ę t,n e to i.

Objaśnimy to przykładami. ,4573 złr.* czy­
ta się tak: 45 całych, 7 dziesiątych i 3 setnych 
guldena, lnb po prosta mówi s ię : 45 całych i 
73 setnych guldesa, — a to ponieważ 1 dzie­
siąta równa eię 10 setnym, 7 dziesiątych czyni 
więc 70 setnych, które z 3 setuemii dają razem 
73 setnych. 73 setnyćh guldena czynią 73 cen­
ty, więc 45 73 złr. 45 złr. 73 Centy; 0 “ " 
złr. czyta się: 0 całe 82 setne gftldena, t. j. 

centy. d W m  "> r.A.«v u »u*<i Mjr*
6 centimetrów pisze się tak: o'06 metra, 

t. j. 0 cale, 0 dztoeiątSt 6 setnych metra. Jak 
można jeszcze inączój napisać 4 kilogramy 17 
dekagramów? Oto 1 dekagram jest 1 setną 
częścią kilograma, 17(dekagramów czynią, więc 
17 setnych kilograma i a zatem pisze się: 4 . 
całe 17 setnych kilogramu =  477 kłlogr,

25 złr. 3 cent. =  25‘03 złr.
23 centimetrów =  0 23 metr.

5 hektolitr. 64 litr. —  5-64 hektolitrów- 
12 kiiogr., 29 dekagr. = -1 2  29 kilogr. 
Wróćmy teraz do przykładów zatoiany. 
Ponieważ 1 łokieć czyni Q78 metrą, 

więc 18 łokci czyni oczywiście 18 razy tyle 
metpa. A  zatem wusimy w07ą mętna w #ąć ra 
razy, czyli, jak się pospolicSb m ów i, prżez 18 
pomnożyć.

Liczby, zawierające d z i e s i ę t n e ,  mnożą 
się jak .zupełnie, jak całę liczby. Nie zważa się 
całkiem ba kYbpĄ dziesiętną 1 mnoży- się ta­
kowe wraz z dziesjętnemi w wiadomy spcwófc 
Dopićro w otrzymanym t  pomnożenia i l o c z y n i e  
odcina aię kropką dziesiętną tyle cyfr 
dziesiętne, pOćzą#k*y od praWej śtrcmy ku lej- 
wej, ile miejsc dziesiętnych mikty razem-‘Oby­
dwie liczhy, któce się mnożyło: Jeżżfł w  ilof 
czynie ma się Więcćj niż £  ażićsiąłne. Vr takim 
razie zatrzymuje śię tylko awTe p ie fw ^ e  pof- 
cząwszy od kropki dziesiętnej, S resztę aię w y­
kreśla. Przykład:

0*78 x  18 
624 
78 

14 04

Mnożyliśmy tu, jak calemi liczbami, i odci 
namy dwa miejsca dziesiętne, bo tyleż miej?. 
dziesiętnych mają obydwie przez siebie pomno­
żone liczby. Otrzymamy więc 1404 metrów, 
t. j. 14 całych 4 setne, czyli 14 metrów 4 cen- 
timetry.

a) Łokcie z a m i e n i a  s ię  w i ę c  na metry, 
m n o ż ą c  078 p r z e z  i l o ś ć  ł o k c i .

P r z y k ł a d :  Ile metrów ma kawał płótna. 
30-łokciowy ?

R o z w i ą z a n i e :  0 7 8 l>< 30 
"23410

Odciąwszy dwa miejsca dziesiętue otrzy- •* 
mamy 23'48 metrów t. j. 23 całe 40, setnych- 
metra, czyli- 23 metry, 40 centimetrów — za­
wiera 1 eeWka 30-łokciowa.

Jakaś izba ma 26 stóp długości a 18 stóp 
szerokości; ile wynoei długość i szerokość izby 
w metrach ?

Podług tablicy zamiany, którą zamieszcza­
my przy któcn- niniejszego artykułu, 1 Stopa 
równa się 0 316 metra, t. j. 0 całe 316 tysią­
cznych metra. 26 stóp nczynią więc dwadzie­
ścia sześć razy tyleż metra. Należy więc tO‘316 
pomnożyć preez 26^

0-316 x  16
1 896 
6 32

8 216
Odciąwszy trzy dziesiętne otrzymamy 

1-216 metra. Wystarczą jednak 2 dziesiętne, a 
więc mieć będziemy: 26 stóp =  8-21 metra, 
czyli 8 metrów 21 centimetrów. Ażeby Otrzy­
mać szórokość izby w metrach, pemndżyć 
trzeba 0.316 metr* przez 18.

0 3 1 6 X 1 8
2 628 

3 16
5 688

Po odcięciu trzech dziesiętnych i po za­
trzymaniu tylko dwóch' pierwszych otrzymamy 
5*68 metra, czyli 5 metrów 68 centymetrów, 
jako szerokość Izby.

b) Stopy w i ę c  z a m i e n i a  s i ę  na  me­
try m n o ż ą c  0-316 i l o ś c i ą  s t ó p -

c) Sążnie z a m i e n i a  s i ę  na  metry, mno­
żąc 1-896 (t. j. dtafcośó jednego' sążnia, wyra­
żoną w metrach) Hośeią sążni) albo zamieniwszy 
wprzód sążnie na utop/, postępując sobie w 
sposób wyżej podany.

M i a r y  o b j ę t o ś c i .
W pewnem gospodarstwie potrzebą 13 mas 

octu, ile to czyni na litry?
Podług tablicy zamiany równa się 1 masa 

=1-41  lit  Jeżeli więc 1 masa ezyni 1-41 Utrą, 
to 13 mas czyni 13 razy tyle litrów. Pomnoży 
Się tedy 141 pttfez 18.

1-41+13 
18 33 tttrdw 

t  j.: 18 całych, 33 setnych litra, czyli 18 
litrów, 3 decilitry i 3 centilitry. W codaiennem 
jednakże zastosowanie, nie licay się, jak to jaż 
powiedzieliśmy, na' centilitry, dla tego opuszcza­
my drugą dziesiętną i  nióWimy: 13 m as=« 18 3 
litrom, czyli 18 litrom 1 decilitrom

aj Masy s a m i e n i a a i ę n a  litry, mnożąc 
1*41 i l o ś c i ą  mas .

P r z y k ł a d .  Jakaś beczułka zawiera 24 
masy; ilefi l i t r ó w  zmieści się w tej beczułce? 

R o z w i ą z a n i e :
1-41+24 
564 

282
33.84 litrów 

opuściwszy dmgie miejsce dziesiętne, 0 - 
trzymamy: 24 masy=33-8 litra, czyli 33 litrom 
i 8 decilitrom.

Z pewnego ogrodu zbierają corocznie w 
przecięcia 85 wiader wina ; ileż to czyni na 
hektolitry:

W  tablicy zamiany czytamy, że 1 wiadro 
miary wiedeńskiej róWP* się *=* O'5®6 hektolitr; 
jeżeli zatem \ wia4ąo czyni Ó-566 hektolitra, 
to 85 wiader czynią 85 razy, tyje hektolitrów. 
Należy więc 0-566 przez 85 pomnożyć.

; ■ -  0 ^ 6 X 8 5
r 2;ę3<X 

 4628
45-110 hektolitrów;

85 wiader czynią tedy 48 cały eh i 11 setnych 
hektolitra, czyli 48 hektolitrów i  11 litrów.

b) Wiadra z a m i e n i a  s i ę  w i ę c  na  
hektolitry, m n o ż ą c  + 666 - i l o ś b i ą  w i a d e r .

P r z y k ł a d :  Ile h e k t o l i t r ó w  czy­
nią 32 wiadra?

ią  r a n i e :  0 -566X 32 
1132 

1698
18-112

Uwzględniwszy w ilocąyąie tylko 2 dzie­
siętne, otrzymamy więc, i e  32 wiadra czynią 
1811 hektolitrów, czyli 18 hektolitrów i 11 
litrów.

W a g i ,
1 funt cłowy % kiłogramn
1 funt wiedeński **■ 6.56 kitbgramu.
a) Funty wiedeńskie z a m i e n i a  s i ę  w i ę c  

n a kilogramy, m n o ż ą 0‘56 i l o ś c i ą  f a n ­
t ó w  w i e d e ń s k i c h .

P r z y k ł a d :  Pewna rodzina potrzebuje 
miesięcznie 12 funtów cukrU; ile to czyni na 
kilogramy ?

R ó e W i ą ' z a i i i e :  0.66X12
672 kilogr.,

czyli 8 kilogramów i 78 dekagramów.
b) +  łut - w i e d e ń s k i L 7 5  dekagramów. 
Łuty z a m i e n i a  s i ę  w i ę c  na  dekafra-

my. m n o ż ą c  175 p r z e z i 1 o ś ć ł u t ó w .
P r z y k ł a d :  Ile dćkag-rtAiów czynią 24 

łuty ?
R o z w i ą z a n i e :  1.75X24 1

.700 
350
42J 00. dekagramów 

a zatem 24 tąty 42 d ek ag i^ń w .
M i a r a  p o - l o w  i .1

^ - 0 ^ 7 5  łrektara,
z a no i 6 n i a ś i ę w i ę c n a  hektary, 

m n o ż ą c  0‘575 p r x e z  i l o ś ć  tn + T g ó w .



P r z y k ł a d :  Ktoś ma 14 morgów lasu; 
ile to czyni na h e k t a r y ?

R o z w i ą z a n i e :  0-575x14 
ŚP300 
5-75
8 050 hektarów 

14 morgów czyni więc 8-05 hektara, czyli 8 
hektarów i 5 arów (ponieważ ar jest 1 setną 
częścią hektara).

A zatem, jak wynika z wszystkich powyż­
szych przykładów, przy zamianach starych 
miar na nowe potrzeba szczególnie dobrze znać 
t a b l i c ę  z a m i a n y .  Przypuszczając zaś, że 
z nią dokładnie już powiadomiliśmy czytelnika, 
w następnem poruszymy już tylko co najgłó­
wniejsze.

B. Zamiana nowych miar na stare.
a) 1 metr —- 1-29 łokci.
Metry z a m i e n i a  s i ę  n a  łokcie, m n o 

i  ą c 1-29 p r z e z  i l o ś ć  m e t r ó w .
P r z y k ł a d :  Dywan ma 9 metrów 45 

centimetrów dłngości; ileż wynosi długość jego 
na ł o k c i e ?

R o z w i ą z a n i e :  9 metrów 45 centime­
trów =  9 45 metrów.

1'29X 9‘45 
645 

516 
1161
12 1905 łokci.

Tu musieliśmy w iloczynie 4 d z i e s i ę ­
t n e  kropką dziesiętną oddzielić, ponieważ oby­
dwie przez się pomnożone liczby razem 4 dzie 
siętne mają. Uwzględnimy jednak tylko dwa 
pierwsze miejsca dziesiętne i. powiemy: Dy­
wan ma długości 12 19 łokci (tj. blisko 12‘/, 
łokcia.)

1 litr =■ 0-71 masy wied.
Litry z a m i e n i a  s i ę  n a  maty wiedeń­

skie, m n o ż ą c  0-71 p r z e z  i l o ś ć  l i  
t r ó w.

1 hektolitr =* 1.767 wiadra
Hektolitry z a m i e n i a  s i ę  na  wiadra, 

m n o ż ą c  1767 p r z e z  i l o ś ć  l i t r ó w .
1 kilogram =  2 fnntom cłowy m.
1 „ =  1-79 funtów wied.
1 dekagram =  0'57 łutów wied.

Kilogramy z a m i e n i a  s i ę  n a  jun ty wa­
gi wiedeńskiej, m n o ż ą c  1"79 p r z e z  I l o ś ć  
k i l o g r a m ó w  —  a dekagramy n a  ł u t y ,  
m n o ż ą c  0.57 p r z e z  i l o ś ć  d e k a g r a m ó w

P r z y k ł a d :  Ktoś kupił beczkę dziesię- 
ciohektolitrową ; ileż ona zawiera na w i a d r a ?

R o z  w i ą z a n i e :  1-767 x  10
17-670 wiader’̂  I661/i„< 

wiader, czyli 17 wiader i 26 '/* mas.
P r z y k ł a d :  Ile łutów czynią 14 deka- 

gramów ?
R o z w i ą z a n i e :  0 57 x  14 

228 
57

złr. 20 X 0.566 
11-320 złr. t.-j. 11 złr. 32 ct.

Jeżeli l hektolitr kosztuje 20 złr., to 1 wia­
dro kosztuje 11 złr. 32 cent.

Go kosztuje f u n t  (wiedeński) mięsa, jeżeli 
k i l o g r a m  kosztuje 72 cent ?

1 funt wied. =  0-56 kilograma.
A ż e b y  z c e n y  k i l o g r a m u  o b l i ­

c z y ć  c e n ę  f u n t a  w i e d . ,  p o t r z e b a  
c e u ę  k i l o g r a m u  p o m n o ż y ć  p r z e z  0'56. 

72 X 0 56 
432 

360
40*32 cent. 

centa uważać można za */, centa. Je­
żeli więc kilogram 72 centy kosztuje, to funt 
wiedeński Kosztuje 40 ‘/, centa.

R e g u ł a  o g ó l n a :  Z  ceny jednostkowej 
podług nowej miary o b l i c z a  s i ę  cenę jedno 
stkx miary starej, m n o ż ą c  c e n ę  j e d n o ­
s t k o w ą  m i a r y  no  w e j  p r  z e z  z a m i e n ­
ni  k m i ę d z y  starą a nową miarą.

W  celn dania dokładnego wyobrażenia o 
nowych miarach, mianowicie o stosunku ich do 
staiych, podajemy następujące t a b 1 i c e z a ­
m i a n y ,  a nietylko byłoby pożądanem, ale na­
wet k o n i e c z n e  m, ażeby się z niemi jak naj­
dokładniej obeznać. W  tablicach tych podajemy 
wszystkie jednostki tych miar i wag nowych, 
tudzież ich mniejsze i większe ilości, które do 
publicznego użytku stosować przyjdzie; poda 
jemy je w liczbach dziesiętnych i w rozmai­
tych rozmiarach.

Miara połowa.
1 mórg B  57 55 arów.
1 „ K  0-575 hektara; blisko 4/i

hektara.
Nota bene 7 morgów blisko 4 hektara.

T a b l i c e  z a m i a n y .
I.

Miary długości.
Nowa miara długości: met r .
1 me t r  ma 100 centimetrów.
1000 metrów czynią 1 kilimetr.
1 me t r  r r  316 s t o p y  w i e d e ń s k i e j  

około 38 cali.
1 me t r  rr  0-527 sążni.
1 centimetr =r 0 38 ca la ; blizko 4 ’ /s linii. 
1 kilometr — 527 sążni, 1 stopa, 9 cali.
1 m e t r  =  1-29 łokcia; blizko 1 7, łokcia 

Nota bene■ 7metrów —  9 łokci.

7*98 łntów
98/,0ł łata możemy wziąć za cały łut i po­

wiedzieć : 14 dekagramów czynią 8 łutów.
C. Zamiana cen.

Kilka przykładów wystarczy zdaje się, a- 
żeby wyjaśnić, jak się wynajduje z ceny na 
starą miarę—  cenę na nową miarę i odwrotnie z 
ceny na nową miarę —  cenę na miarę starą.

a) Jeżeli f a n t  (wagi wiedeńskiej) kawy 
kosztuje 1 złr. 8 cnt., co kosztuje k i l o g r a m  
kawy ?

Gdyby kilogram równał się 2 funtom wie­
deńskim, to musielibyśmy za kilogram’ zapłacić 
dwa razy tyle, co za i e d e n f u n t .  Ale po­
nieważ kilogram czyni 1-79 funtów, więc ko­
sztuje kilogram 1-79 razy tyle, ile kosztuje 
fant.

A ż e b y  z a t e m  w y n a l e ź ć  c e n ę  JcUo- 
gramu, p o t r z e b a  c e n  § funta  (wagi wiedeń­
skiej) p o m n o ż y ć  p r z e z  1-79.

1 złr. 8 cnt. =  1-08 x 179 
972 

756 
108

Miary objętości.
Nowa miara objętości: l i t r .  *■ 
I l i t r m a l O d e c i l i t r ó w  (czyli 100 

centilitrów) 100 l i t r ó w  czynią 1 h e k t o- 
l i t r .  ___________

1 l i t r  =- 0-91 m a s y .
1 „ =  2 83 zajdla; blisko 24/s zajdla,
1 decilitr ==- blisko V4 zajdla,
1 hektolitr .—  1-767 wiader wiedeńskich,
1 „ =  blisko 1 wiadro 31 mas.
1 pół-hektolitr == blisko 35 mas.
Nota bene: 4 hektolitry =  7 wiader,

„ „ 7 litr =  blisko 5 mai,
1 hektolitr =  0-803 korca, czyli 1.626 wied. 

„metzen.*
Notabene: 8 hektolitrów =  £ '/, korca, (czy­

li 13 wied. „metzen.")

1.9332 złr.
Jeżeli więc font kawy kosztuje 1 złr. 8 

cnt., to kilogram kosztuje 1-93 złr. tj. lz łr . 93
centów.

Jeżeli w i a d r o  wina kosztuje 14 złr., ile 
kosztuje 1 h e k t o l i t r ?

1 hektolitr =  1.767 wiader
1 hektolitr kosztuje więc 1-767 razy tyle, 

ile kosztuje 1 wiadro.
14 x  1*767 
24-738 złr.

Jeżeli więc w i a d r o  kosztuje 14 złr., to 
h e k t o l i t r  kosztuje 24-73 złr., czyli 24 złr. 
73 cnt.

Z c e n y  łokcia w y n a j d u j e  s ię c e n ę  
metra, m n o ż ą c  c e n ę  ł  o kc  ia p r z e z  1.99.

P r z y k ł a d .  Jeżeli ł o k i e ć  płótna ko­
sztuje 75 cnt., to jeden metr kosztuje 1*29 ra­
zy 75 cnt., tj. 96.75 cnt., czyli 965/4 cnt.

R e g u ł a  o g ó l n a :  Z c e n y  j e d n o s t k o ­
we j  s t a r e j  mi a r y  w y n a j d u j e  s i ę  c e n ę  
j e d n o  s t k i  n o w  ej m iary , m n o ż ą c  c e n ę  
j e d n o s t k i  s t a r e j  m i a r y  p r z e z  z a m i e n ­
ni k m i ę d z y  mi a r ą  n o w ą  a s t a r ą .

b) Go kosztuje łokieć sukna, jeśli metr su- 
kua kosztuje 4 złr. 25 ct.?

1 łokieć =  o-78 metra. Pytanie to nie zmieni 
się, jeżeli je tak ułożymy: Co kosztuje 0.78 
metra, jeżeli 1 metr kosztuje 4 złr. 25 ct. ? 
Jeżeli 1 metr 4 złr. 25 ct. kosztuje, to 0-78 
metra (t. j. 1 łokieć) kosztuje 0-78 razy po 4 złr. 
25 ct. Potrzeba więc 4 złr. 25 c t  pomnożyć 
przez 078.

4*25 X 0-78 
3400 

2975

W a g i .
Nowa w aga: Gram.

10 gramów czynią 1 dekagram 
1000 „ „ 1 kilogram
1 k i l o g r a m  ma w i ę c  100 d e k a ­

g r a m ó w .  ____
l7 ‘ /i-gramów =  1 łutowi wiedeń.
1 w =  '/17i łuta wied., blisko 7« 

kwintla.
1 dekagram =  0*57 łuta wied., czyli % 

łutom.
Nota bene: 7 dekagramów =  4 łutom wa­

gi wiedeńskiej, a 1 funt wied. —  56 deka- 
gramom.

1 kilogram =  2 funty cłowe,
1 „ .!f»^ = il-7 9  funt. wied.
1 „ .= ,1  funt 25V* łata
1 pół-kiiograin =  28 łutom.

3-3150 złr. t. j. 3 złr. 311/, ct.
Jeżeli więc 1 metr sukna kosztuje 4 złr. 

25 ct., to 1 łokieć tego snkna 3 złr. 31 % c t  
kosztuje.

Z tego wynika: Z  c e n y  m e t r a  w y n a ­
l e ź ć  m o ż n a  c e n ę  ł o k c i a ,  m n o ż ą c  c e ­
n ę  m e t r a  p r z e z  0-78.

L i t r  piwa kosztuje 25 centów ; cóż ko­
sztuje masa tego piwa ?

1 masa -  1-41 litra. Jeżeli 1 litr piwa 
kosztuje 25 ct., to 1*41 litra (t. j. masa) ko­
sztować będzie 1'41 razy po 25 ct. A ż e b y  
w i ę c  z c e n y  l i t r a  w y n a l e ź ć  c e n ę  
m a s y ,  n a l e ż y  c e n ę  l i t r a  pomnożyć 
przez 1*41.

25X1*41
25

100
25
35.25 cent., t. j. 35 całych 25setnych 

centa, czyli 351/* cent
H e k t o l i t r  wina kosztaje 20 złr.; co ko­

sztuje w i a d r o  tegoż gatunka?
1 w i e d .  wiadro = :  0-566 hektolitra. A ż e ­

b y  w i ę c  z c e n y  h e k t o l i t r a  o b l i c z y ć  
c e u ę  wiadra (wied.) p o t r z e b a  c e n ę  h e ­
k t o l i t r a  p o m n o ż y ć  p r z e z  0*566.

Miara połowa.
1 ar 28-8D sążniom, czyli 27 □  sąż. 

29Q stóp.
1 hektar =  1*738 austr. morga; nie całemu 

1 */* morga.
4 h e k t a r y  blisko 7 morgów.

II.
Miary długości.

1 stopa =  0-316 metra ; blisko 31 7» cen- 
tlmetra.

1 caU=iJ 2-63 centimetrom ; blisko 33/, cen- 
timetra.

1 sążeń =  1-896 metra; blisko 1 metr 
90 centimetrów.

1 austr. mila =  7-586 kilometrom, czyli 7 
kilometrom 586 metrom.

1 łokieć =  0-778 metra; blisko 78 
centimetrom.

7 , „ —  15 ‘/j centimetra
7» „ M - 1 1 9 '/ ,
7. • =  26
'/* w —  39 „

Nota bene : 9 łokci =  7 metrów.

Miara objętości.
1 masa _ 1*41 litra ; blisko 1 litr 4 de- 

cilitry.
1 zajdl =  blisko 37 , decilitra.
7, n —  blisko l*/» decilitra, ezyli 

centilitrom.
1 wiadro =  0-566 hektolitra; blisko 

567, litra.
35 mas =  blisko 1 półhektolitr.
Nota bene: 5 mas -- blisko 7 litrów.

„ „ 7  wiader =  blisko 4 hektolitry.
7» korca (1 „metzen wied.“ ) =  0*616 hek­

tolitrów czyli 61 '/, litra.
Nota bene 6 */, korca (13 metzen) •= 8 hek­

tolitrom.

W a g i .
1 funt cłowy =- 7» kilograma czyli 50 de- 

kagramów.
1 funt wied. =  0-56 kilogramu czyli 56 

dekagramów.
1 łut =  175 dekagramów, czyli l*/« deka­

gramów.
1 łut ~  177, grama.
Notabene 4 łuty =  7 dekagramów.
8 łutów *— 14 dekagramów.
7, funta *= 28 dekagramów.
24 łutów =  42 dekagramów.
1 centnar wied. == 56 kilogramów.
7, cetnara =  28 kilogramów.
25 fnntów czyli 7« centnara1 =  14 kilo­

gramów. ___________

Korespondencje „Waz. BTa-r.64
W iedeń  d. 27. grudnia.

(K )  Związek handlowo-cłowy z Węgrami 
w wysokim stopniu zajmuje dzisiaj opinię pu­
bliczną. W celu wznowienia tego związku mia­
ły się we Wiedniu zebrać w czasie świąt kon­
ferencje węgierskich i austrjackich ministrów, 
tak przynajmniej z wielką pewnością głoszono, 
tymczasem nie przybył dotychczas ani Tisza, 
ani też Szell do Wiednia. Półurzędowa Mon- 
tags-Bcoue twierdzi, że nieprzybycie węgier­
skich ministrów stoi w ścisłym związku z po­
dróżą hr. Andrassego do Pesztu. Ponieważ zaś 
minister spraw zagranicznych przed Nowym ro­
kiem nie wróci, więc dlatego należy się dopie­
ro w pierwszej połowie stycznia spodziewać roz­
poczęcia konferencji, jeśli znowu jakie „nieprze­
widziane przeszkody" nie nastąpiły i nie staną 
się przyczyną nowego odroczenia. Podczas kie­
dy Austro-Węgry same z sobą nie mogą przyjść 
do ładu, żywe toczą się układy w sprawie han­
dlowo politycznej z zagrauicą. W  Rzymie roz­
poczęto kroki dla wznowienia handlowego tra 
ktatu z Włochami, kiedy znowu Auglii i Fran­
cji takowy wypowiedzianym został. W dotyczą 
cej nocie, wystosowanej do rządu francuzkiego, 
znajduje się obok wypowiedzenia równocześnie 
i zaproszenie ,do podjęcia układów w celu 
wznowienia handlowego traktatu. W  Berlinie 
zapytywało ministerjum austrjackie spraw za­
granicznych, czyli Niemcy nie byłyby skłonne 
rozpocząć negocjacje nad rewizją handlowo- 
cłowego związku. Z tego wszystkiego wynika, 
że pewien zapęd i pozorna skrzętność ogarnu 
obecnie dotyczące sfery urzędowe; pytauie je ­
dnak zachodzi, czyli rząd potrafi z dobrym 
skutkiem dla ogółu ostatecznie zregulować te 
sprawy.

W Austrji nigdy nie brak świetnych wi­
doków, to tylko nieszczęście, że „mgła chlu- 
mecka“ zbyt często stoi na przeszkodzie. Kie 
dy przyjdzie do wznawiania ugody z W ęgra­
mi, będzie ta „mgła“ z pewnością niepoślednią 
grać rolę, gdyż już dziś jestpewnem, że Austrja 
ze swojemi nadwerężonemi siłami, dzisiejsza 
Austrja, rządzona przez jedną klikę, zupełnie 
bezsilną stoi wobec akcji węgierskiej, która o- 
becnie bardzo -energicznego ma kierownika. 
W ęgrzy są panami sytuacji —  słowa Tiszy : 
„jeśli wiernokonstytucyjna partja nie zechce u- 
względniać życzeń węgierskich, natenczas zbli­
żę się do prawnopolitycznej opozycji w Oisli- 
tawii“ , jak miecz Damoklesa wiszą nad kliką, 
będącą teraz u irteru. Ztąd możnaby wniosko­
wać, że bitwa jnż przegrana, zanim właściwie 
rozpoczętą została.

Szczutek, który matka Borussia zaaplikowała 
nosowi p. Szmerlinga, jeszcze ciągle martwi pe­
wne „liberalne" sfery. Dotknięci pocieszają się 
wprawdzie jak mogą, chociaż nie mogą zaprze­
czyć, że wystąpienie berlińskiej Provimial Cor- 
respondenz jest mięszaniem się do spraw we­
wnętrznych i zarazem zagrożeniem wolnego ru­
chu słowa w Austrji. Pruska arogancja jest w 
obecnym wypadku nadzwyczaj upokarzającą, 
mimo to jednak przyjmuje koszerna prasa z lo 
kajską dewocją ten policzek.

Paryż d. 23. grudnia.

(A.) Biedny Naąuet, któremu odebrano głos 
przed paru dniami par la guestion prealable, raz 
jeszcze wczoraj starał się podnieść tę zagad­
kową sprawę deportowanych i władz Nowej 
Kaledonii. Zaniósł on do bióra Izby żądanie in­
terpelacji, która by mu pozwoliła dowieść przy­
toczone przez niego poprzednio, a wprost przez 
ministra maryuarki zaprzeczone fakla. Minister, 
obstając przy tem, co był powiedział, dodał, iż 
rzecz interpelacji pozostawia aznaniu Izby, a 
Izba odłożyła interpelację do 6 miesięcy.

Do 6 miesięcy! Komu nieznane są parla­
mentarne zwyczaje, i niewiadomo, iż odłożenie 
interpelacji do 6 miesięcy jest tylko grzeczną 
formułką jej bezwzględnego odrzucenia, ileż teu 
mógłby się wystraszyć temi trzema tylko wy­
razami: „do 6 miesięcy!" Czyżby Zgromadze­
nie narodowe miało jeszcze nadzieję, cień na­
dziei, iż za 6 miesięcy zasiadać jeszcze będzie? 
Bynajmniej —  lecz w tem odroczeniu obok po­
wolności dla ministra była także chęć podra­
żnienia Naąueta. Powiedziano mu, tylko inneroi 
słowy: „Za sześć miesięcy, w przyszłej Izbie... 
jeśli będziesz deputowanym!" Któż dziś może 
być pewnym, czy wyborcy zechcą go raz je­
szcze powołać do ich reprezentowania? Wpra­
wdzie są tacy, którzy niemal są pewni, iż nie 
powrócą do nowej Izby. Jeden nawet z takich, 
bardzo bliski wice-prezesa gabinetu i nieste­
ty! —  kierujący częstokroć polityką gabinetn, 
ks. de Broglie, nie wie do których drzwi za- 
pukać, i jakiemu Bogu oddać się w opiekę. 
W dep. Eure, który dotąd zaszczycał go swoim 
mandatem, de Broglie nie może znaleźć dla sie­
bie okręgu, a z własnej winy. Gdy wszedł do 
gabinetu, ten departament był szczególnym 
przedmiotem jego troski, nie pozostawił on w 
nim ani jednego urzędnika z ramienia Thiersa 
i powrócił urzęda wszystkim dawniejszym urzę­
dnikom cesarstwa—  ci zaś nie lubiąc z żadną 
rachować się wdzięcznością, odwrócili'się od 
ks. Broglie i oddali się w zupełności na usługi 
kilku wybitniej«zycHJ bonapartystowskich osobi­
stości, podnosząc ich wpływy miejscowe i przy­
gotowując w ten sposób ich przyszły wybór. 
Powiadają też, że jeden z najmłodszych zabyt­
ków błędnego rycerstwa we Francji, markiz de 
Castellane poruszony do głębi serca temi zawo­
dami Broghego, ofiarował mu własny swój okrąg 
w dep. Cantal. Wiadomość ta gdyby się spraw­
dziła, tem zaszczytniejszą by była dla markiza 
Castellane, iż liczyliśmy go zawsze do naj­
szczerszych przeciwników Brogliego z obozu 
legitymistów.

Po szozęśliwem zakończeniu wyborów do 
senatu, dziś już tylko powszechne wybory po­
budzają do działalności tak rząd jak i stron­
nictwa. Powiadają, iż z okoliczności prawa o 
prasie, o którego odrzuceniu nikt nie wątpi, 
Buffet ma wypowiedzieć w Izbie oświadczenie, 
(wczoraj podana mowa nie zakrawa na to, p. r.) 
w którem wyprze się wszelkiej wspólności, w 
walce wyborczej, z bOnapartystami jawnymi, 
Rouherystami. Nadto z różnych stron, lecz 
przeważnie z pół-urzędowych, to jest, organi­
stowskich organów, podnoszonem bywa zape­
wnienie, iż wiceprezes gabinetu, przed rozwią­
zaniem Izby, wypowie nadto swój program wy­
borczy, w którym ma stanąć już nie na gruncie 
„zachowawczej większości" jak stał ciągle do­
tąd, lecz na grancie „związku konstytucyjnego*} 
do którego przeto zechce może dopuścić i nie­

których członków lewego środka. Czy lnu się 
powiedzie, na takim stając gruncie „zrobić wy-1 
bory" po własnej myśli—  przewidywać jeszcze 
trudno —  lecz lękać się można,, iż lewy środek 
Uie będzie korzystał z czyniouycL mu niby to 
ustępstw. Lewy środek miał świeżo bardzo 
sposobność przekonać się, ile jest silnym w 
związku ścisłym i szczerym z innemi lewicami, 
a ile natychmiast słabnie, gdy mu się zachciewa 
nakłonić ku prawicy.

Zresztą obecne wybory nie mają zbyt wiel­
kiego znaczenia — gdyż Izba, która z nich 
powstanie, będzie rozwiązaną w r. 1880 przed 
upływem 7letniego okresu. Przed r. 1880 prawo 
zażądania rewizji kuustytncji przysługuje jedy 
nie Mac-Mahonowi, a sądzić można, iż Mac 
Mahoń nie zechce prosić Izb, aby go zastąpiły 
hr. Paryża, Henrykiem V. lub Napoleonem 17. 
Cała więc walka wyborcza, ma na głównym 
celu tylko utrzymanie u steru rządu Buffeta 
lub jego obalenie. Gdyby Buffet się utrzymał, 
dzięki wyborom wypadającym po jego myśli, a 
utrzymał się przez całych lat 4, to przy na­
stępnych wyborach w r. 1880 możnaby się lę ­
kać, a mocno lękać o rezultat samych wyborów 
a z nim o los nieszczęśliwej republiki. W 
chwili obecnej chodzi o postawienie Izby pour 
expedier les affaires, wprawdzie gdyby -Izba 
szczerze zająć się tem chciała, to i tego ro­
dzaju sprawy nie zostałyby bez wpływu na 
los Rzeczypospolitej.

Z Izby sądowej.
Zbrodnia zabójstwa.

(Dokończenie.)
Trybunał sądu przysięgłych stanowią p. radca 

Bndzynowski jako przewodniczący, pp. radcy Ja­
siński i Buszak jako wotanci. Zastępca prokaratorji 
dr. Zborowski; obrońca z nrzędn dr. Lubiński.

O zbrodnię powyżej opisaną obwiniony An- 
drnch C h 1 e b k o , jest to chłopak rosły, prosty 
jak świeca. Mały wąsik okrasza mu rnmiane lica, 
z których tryska pełne zdrowie. Andruch Chlebko 
liczy lat 27, jest bezżenny — człowiek wojskowy, 
był przy 64 batalionie landwery, nigdy nie 
karany.

Zawezwany przez przewodniczącego trybnnalu 
do tłumaczenia się, co go też spowodowało do tak 
ciężkiej zbrodni, opowiada, że dnia 25. paździer­
nika b. r. około godziny 11 w nocy wracając z 
wesela nieco podpity, przydybał stryja Stefana, 
zabierającego drzewo z pod szopy ojca swego Iwa­
na. „A wy tu szczo robyte“ zapytał Andruch, „czy 
wy tam położyłyste derewo?“ Na to stryj Stefan 
odpowiedział; „a tobi szczo do tobo d n r n i n , ja 
cboczu pałyty." Mając palicę w rękn grnbości zwy­
kłego cepa, począł nią Andrnch okładać stryja i 
bił potem tak długo, póki się palica nie połamała 
w kawałki. Ha razy stryja uderzył tego powiedzieć 
nie umie, przypomina sobie jednak, że jnż za 
pierwszem nderzeniem stryj powalił się na ziemię.

P r z e w. A ile drzewa zabrał wam stryj 
Stefan?

O s k a r ż o n y :  Ot tak, naręcze.
Na dalsze zapytania przewodniczącego odpo­

wiada A n d r n c h  C h l e b k o ,  że gdy bić prze­
stał, t. j. gdy mn się jnż palica połamała, poszedł 
do swojej chaty, zaś stryj Stefan do swojej. Za­
przecza jednak, jakoby na prośbę Małaszki, aby 
bić przestał, odpowiedzieć miał; przyjdźcie tn, a 
ja was wszyatko troje tn zarówno położę.

P r z e w. Czy warte to drzewo żeś tak bil 
stryja, iżeś go aż zabił? A n d r u c h .  Ja jego nie 
chciał zabić.

Przedłożony sądowi jako korpns delicti drąg 
wierzbowy, mający w przecięciu 6 centymetrów 
grubości, a około 4 stóp długości , oskarżony nie 
uznaje jako ten, którym bil stryj’a. Tamten powia­
da, była to zwykła palica, ot tak sobie jak drą- 
czek od cepa.

Świadek Ma ł a  s z ka ,  żona zabitego, niema 
żadnego żalu do Andrncba, prócz że zabił jej czło­
wieka. Małaszka potem opowiada znane jnż rzeczy 
Usłyszawszy krzyk na dworze wybiegła wraz z sy 
nem Pawełkiem na podwórze, a widząc jak okrntnie 
Andrnch bije jej męża, wołała na niego, aby go 
pościł, lecz Andrnch groził jej : „chodźcie tu a i 
wam tak sprawię.“ Potem pobiegła do sąsiadów 
prosić o pomoc, a gdy przyBzła z Przychodką i z 
wartownikami do domu już było po wszystkiem. 
lfąż leżał w sieni okropnie zbity, w skutek czego 
dnia następnego życia dokonał.

Na zapytania p. obrońcy i jednego z pp. sę­
dziów przysięgłych, odpowiada Małaszka, że mąż 
jej wprawdzie nie wylewał za kołuierz, ale znown 
nie był nałogowym pijakiem.

Świadek P a w e ł k o  C h l e b k o  lat 13, syn 
zabitego Stefana Chlebko, oświadcza swoją goto­
wość do złożenia świadectwa. Była to scena roz­
rzewniająca, jak to małe chłopie wśród łez opowia­
dało okrntny sposób w jaki brat jego stryjeczny 
Andruch zamordował mn ojca} Opowiadanie Pawełka 
sresztą zupełnie zgodne było z tem, co zeznała 
matka jego Małaszka. Widocznie mylił się tylko 
co do okazanego kostnra. Drąg ten znalazł Pawełko 
dnia następnego na podwórza na miejsca bójki i 
ztąd wnosił, że tym drągiem brat Andruch zabił 
ma ojca.

Po odczytaniu jeszcze protokolarnych zeznań 
kilku inaych świadków, dalej protokołu oględzin, 
również po wypowiedzenia zdania lekarzy sądowych 
pp. Feigla i Tangla, trybunał sądu przysięgłych po­
stawił ławie przysięgłych jeduo tylko pytanie, t. j. 
czy oskarżony Andrnch Chlebko winien jest, że 
25. październ. r. b. stryja swego Stefana Chlebko, 
wprawdzie nie w zamiarze zabicia go, lecz w in­
nym zamiarze tak ciężko pobił, że w skutek tego 
śmierć Stefana Chlebki nastąpiła.

Pe przemówienia p. zastępcy proknratora, do 
magającego się zasądzenia i ukarania A n d r u c h i 
C h l e b k i  za w sposób dziki, rozpasany i okrntny 
popełnione zabójstwo na swoim stryja Stefanie 
Chlebko i po krótkiem a zwięzłem streszczenia roz­
prawy przez p. przewodniczącego, sąd przysięgłych 
na postawione mn pytanie orzekł jednogłośnin tak.

W skntek tego werdyktn trybunał zasądził 
Andrucha Chlebka na karę 4-letńiego ciężkiego wię­
zienia zaostrzonego jednorazowym postem. Podsądny 
przez cały czas rozprawy trzymał się ostro, pnbli- 
kacja wyroku dopiero wycisnęła mn rzęsiste 
łzy.

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
—  Z dniem jntrzejszym wchodzą w nżycie 

dgiesiętne miary i wagi; zawiadamiamy więc, że 
od tego dnia nie wolno jnż nżywać żadnych innych 
miar i wag, a to pod karą 5 d® 100 złr., które 
przeznaczone będą na nbogicli tej gminy, w której 
dotyczące przestępstwo popełnione zostanie.

—  Do Rady nadzorczej bankn hipotycznego 
wszedł na miejsce hr. Alfreda Potockiego, hr. E- 
dward Ksawery Fredro.

— Daremne są wołania o lepsze oświetlenie 
gazowe w mieście. Gaz ciągle jest nieczystego 
gatuaku i pali się ciemno w całem mieście, min

jnowicie czuć się to daje w teatrze, gdzie obecnie

o 150 płomieni więcej się pali jak dawniej, a po­
mimo tego tak jest ciemno, iż twarzy ladzkich roz­
poznać nio można. Tema dyrekcja teatru zapobiedz 
nie może, ‘chociaż użalania są ogólne. Co w jej 
mocy jest, to czyni. I tak pomimo silnych mrozów 
w teatrze zimno zupełnie czuć się nie daje, bo 
dziennie sąg drzewa się wypala w sześcia piecach 
meisnerowskich, pod teatrem nmieszczonych.

Przegląd lwowski zamieścił był wiadomość, 
którą za nim powtórzyliśmy o nregnlowanin „kon 
•kordji." Gazeta Lwowska zamieszcza zaprzeczenie 
tego doniesienia w następującej formie :

„Oa jednego z dostojników metropolitalnych 
lwowskich otrzymujemy następujące pismo z prośbą
0 nmleszczenie: W ostatnich czasach obiegała po­
głoska po dziennikach krajowych i poznańskich, 
zapewne wzięta z Przeglądu lwowskiego (zeszyt 
grudniowy str. 755), jakoby stolica apostolska po­
stanowiła nregulować, a właściwie, jak się to słowo 
dalej tłumaczy i jak je pojmnją inne dzienniki, 
znieść „konkordję," którą w r. 1863 unormowane zo­
stały stosnnki obrządków rzymsko- i grecko-kato- 
lickiego w Galicji aa zasadzie: Snnm cniąue. Mo­
żemy zapewnić , i j  phgłoska ta nie ma żadnej 
prawdziwej podstawy i że o zniesieniu „konkordji" 
nikomu w Rzymie na myśl nie przyszło; przeci­
wnie „konkerdja" zawsze uważać się ma za normę 
do traktowania wzajemnych stosunków obrządków 
katolickich w- Galicji ze stanowiska przepisów ko­
ścielnych według prawdziwego pojęcia o nnii: Unio 
ex natnra sna partes, qnas unii, non destrnit, sed 
conservat; secus non esset unio sed destrnctio".

Żałujemy mocno, iż wiadomość Przeglądu 
lwowskiego się nie sprawdziła, ii Rzym nie bierze 
inicjatywy wzniesieniuwspomuianej„konkordji1*, naj­
szkodliwsze skutki sumienin wyznawców oba ob­
rządków sprowadzającej; żałujemy mocno, iż rząd 
nie zamierza także nsnnąć przeciwnego zasadom i 
prawom nchwalonym w Radzie państwa nnormowa- 
nia stosnnków obu obrządków przeciwnego wolności 
sumienia. Ze skwapliwości, z jaką Gazeta lwowska 
zamieściła sprostowanie niepodpisanego dostojnika 
kościelnego wnioskujemy, iż władze rządowe prze­
ciwne nie są kościelnej „ konkordji" i że owszem za­
mierzają i nadal osłaniać ją swoją opieką pomimo 
niezgody jej z obowiązującemi prawami. Pozosta­
nie to zawsze wielce dziwacznym faktem, iż nnicie 
wolno ogłosić się bezwyznaniowym , wolno przejść 
na wiarę żydowską, ale nie wolno mn przyjąć ob- 
rządkn rzymsko-katolickiego.

— P r z e s t r o g a  d l a  r o d z i c ó w .  Kapu­
jąc czekoladki, cukierki i podobne drobiazgi do n- 
brania drzewka z wyraźnem żądaniem , by przed­
mioty te były zupełnie nieszkodliwe, czy mógłby 
kto przypuścić, że poważna iirma cukiernicza do- 
pnści się tak grubego niedbalstwa czy żartn, Że do 
pakiecikn włoży jedną czekoladkę owiniętą w eks­
plodujący papierekj, niczem nie zdradzaj'ący ukry­
tego fajerwerku. Pewni, że dajecie dziecku najnie- 
szkodliwszą rzecz w świecie, naraz przerażeni zo­
stajecie wystrzał-.m i krzykiem dziecka skaleczo­
nego cndownyiu tylko przypadkiem w usta. Czy się 
też zastanowili panowie cukiernicy nad tem, jakich 
nies część stać się mogą sprawcami przez zataje­
nie takiego fajerwerku w czekoladce, owiniętej w 
ładny papierek, którym dziecko się bawi, nie tylko 
w skntek przestrachn dziecka, ale nawet w skatek 
skaleczenia oka, które jest tak samo możliwe, jak 
było możliwem skaleczenie w usta, a nawet prze­
konaliśmy się, kupiwszy po świętach kilka takich 
czekoladek dla dalszej próby, ^e dorosły mężczyzua 
trafiony tym wystrzałem w palec, uczul ból dosyć 
silny. Czy. nie ma żadnych władz we Lwowie, któ- 
reby nad sprzedażą takich przedmiotów czńwały
1 zmuszały kapców do zwracania uwagi kapującego 
na tego rodzaju ukryte, fajerwerki przez nalepianie 
pisemnych przestróg ęa wierzchu tych morderczych 
zabawek, jeżeli się oni sami do sumienuości tej 
nie poczuwają?

D. Koczyndyk, 
buchalter gal. k. o. 

Komitet urządzający przedstawienie amator­
skie w połączenia z koncertem, dane dnia 20. b. w. 
na dochód Towarz. brat. pomocy słuchaczów akad. 
technicznej, czuje się obowiązanym złożyć publiczne 
podziękowanie pana Gustawowi Fiszerowi za łaska­
wą reżyserję, amatorkom pannom K. i M., Paulinie 
Lachner i Felicji i^witaiskiej, tudzież pani Haber- 
towej, panu Kohlerowi za łaskawy współudział, a 
panu Jareckiemu za kierunek orkiestry.

Zarazem składa się podziękowanie szanownej 
dyrekcji teatru za zniżenie opłaty, kontraktem o- 
znaczonej, za salę.

K. Traceewski. K . Jarmund.
— Na pismo zbiorowe „Rapperswyl* mające 

wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożyli w 
dalszym ciąga w administracji Gazety Narodowej 
pp.: Antonina Bognsz w Drohowyżn 3 zł. 50 c t .; 
Z. Bogdanowicz w Obozowiska 3 zł. 50 et.; Rud­
kowski Józef z Wyżnicy 3 zł. 50 ct.

(S.) T e a t r .  Opera „Pericola" należy de 
dawniejszych utworów Offenbacha i odznacza się 
przedewszystkiem od późniejszych płodów jego tem 
że treść jej wzięta jako całość nie jest niemoral­
ną. Słnży to jej za wielką zaletę, a labo pojedyn­
cze piosnki nie są wolne od dwnznaczników, całość 
robi wcale dobre wrażenie i może rozweselić naj­
bardziej melancholicznego ze słuchaczy, a wysta­
wiona ze starannością i przepychem w kostiumach 
i dekoracjach, bawi i rozrywa oko widza. O deko­
racjach p, Diilla pisaliśmy jnż przed przedstawię- 

, a każdy bezstronny przyzna, że pochwały 
wypowiedziane nie były przesadne.
Malowidła jego odznaczają się przedewnzy- 

stkiem gnstem w wykonania i wyborną perspekty­
wą. Szczególnie z tego względu zasingąje na n- 
znanie obraz w głębi, który wybornie oddaje da­
leki widok na miasto zamknięte górami. Koloryt 
jego płomienny zresztą bardzo dobrze charaktery­
zuje klimat południowej Ameryki.

Mnzyka „Pericoli** ma wszystkie zalety in­
nych ntworów Offenbacha, chociaż brak jej namię­
tnych i lubieżnych wybryków twórcy „Pięknej He­
leny". Niektóre arje odznaczają się humorem, na- 
lnją dosadnie komiczny charakter sytuacji. Do tych 
należą przedewszystkiem: końcowa ar ja Perieoll 
w pierwszym akcie, tercet i śpiew księcia jako 
dozorcy więzienia w trzecim akcie i prześliczny 
chór powtarzający się w pierwszym i ostatnim ak- 
eie: „Urośnie nam.“

Przedstawienie, a zwłaszcza inscenowanie o- 
peretki było bardzo staranne; niektóre sytnacje 
nabrały z tego tylko powodn wiele wyrazn komi­
cznego. Przyznać trzeba, że wszyscy artyści, o ile 
możności starali się o to, by złożyć się na całość 
pełną życia i werwy. Oklasków nieszczędzono ar­
tystom, a największa ich część dostała się pannie 
Wajc, tndzież pp. Zboińskiema, Linkowskiema i Do- 
brzańskiemn. Zasługiwał na nie niemniej p. Miknlski 
i Jasiński, który nas przekonał po raz wtóry, że jest 
artystą rutynowanym, który nmie w każdej powie­
rzonej mn roli ntrzymać pewną miarę, wstrzy­
mującą go od wybryków, za jakiemi Inbi gonić 
wieln innych.

—  Wi a d o mo ś c i  p o l i c y j n e .  Zeszłej nocy 
przytrzymano wyrobnika Józefa Banmgartena za 
podejrzane posiadanie balii pochodzącej z kradzie­
ży dotychczas niezgłoszonoj. Oddano go ilo sądn — 
Również odebrano od wyrobnika Stanisława Fran- 
ciszkiewicza 18 sztnk podkówek do batów, rzeko- .



przez tegoż znalezione. -— Złoionó W policji 
izal popielaty z trcnjami, znaleziony w dorożce.

— Mianowania. Lwowski c. c. wyższy sąd 
:rajowy zamianował bezpłatnymi anskultantami: 
iraktykanta konceptowego c. k. namiestnictwa 
.ndwika, Markowskiego, praktykanta kancelaryjne

_ o  c. k. dyrekcji policji we Lwowie i praktykanta 
lądowego Emanuela Jaknbiezkę, tudzież prakty­
kantów sądowych Maksymiliana Finkelsteina, Józe­
fa  Lechickiego, Szczepana Taóczakowskiego, Bro­
nisława Sądeckiego, Fryderyka Mayera, Rudolfa 
Waltenbergera, Tadeusza Bazylewicza, Franciszka 
Limbacha, Franciszka Ksawerego Niwińskiego, Kle­
mensa Ohrymowicza, Andrzeja Curkowskiego i Kle­
mensa Wolańskiego.

— K rosno d. 28. grudnia. (Gruba ryba.) Ta 
Li okaz ryby jaką tn c. k. starostwo pomiędzy 
Dnklą a Gorlicami złowiło, nie często wpada w 
matnię. Potrzeba do takich połowów doświadczo­
nych i wszelkim pokusom nieprzystępnych ryba­
ków, zimnej krwi, a nawet wiele odwagi.

Bzecz się tak ma: W podgórskiej mieścinie 
1 powiatn krośniańskiego Żmigrodzie, jest posiada­

czem sklepiku ciasnego, brndnego, w którym się 
znajdują towary mięszane, jak świece, mydło, na 
fta, pieprz, cukier, miotły i łopaty, obywatel moj 
Żeszowego wyznania Wołf Kiinstlioh. Sklepik ten 
jak już powiedziałem, biedny i plugawy, pomimo 
tego właścicibl nchodzil w opinji za Bothschilda. 
Wolf Kiinstlich chociaż mało sprzedawał, nie siał 
ani orał, zbierał jednak bogate plony, bo w 
czywistości dla pozoru miał otwarty sklepik, a był 
na kilkanaście mil niewyczerpanym bankierem, 
właścicielem instytutu zastawniczego, wekslarzem 
itd. itd.

Operacje te przybrały takie rozmiary, że za 
częły sprawiać senzację i Indowina kiwała głowa­
mi z podziwu ua tę i na ową stronę. — Wolf Kun­
stlich gdzio chodziło o oddanie nsług bankierskich, 
nieprzebierai w wyznaniowościach, brat hebrejczyk, 
łacinnik czy Rusin, znajdowali rękę otwartą, je 
Żeli się godzili na warniki. Dniem i nocą składa­
no w skarbon jego różne kosztowności, srebro, zło­
to, perły, korale, drogie kamienie, kożuchy, sukma­
ny itd. itd. Jakieś nocne duchy znosiły pierście­
nie brylantowe, kolczyki, naszyjniki, bransolety, 
zegarki, sztnćce i naczynia stołowe srebrne. Bó- 
wnocześnie sądy zarzucone były skargami przeciw 
ludowi górskiemu, —  egzekucje i wywłaszczania 
przybierały nie zwykle rozmiary. Biada temu, kto- 
by się na czas nie niścił Wolfowi Kunstlich. To 
też po każdym jarmarkn w Żmigrodzie, Dnkli, Bo­
gach, Bymanowie, Gorlicach, Jaśle, odbywały się 
wędrówki ludu do sklepiku Wolfa Kiinstlicha.

Senzacja się wzmagała, w skutek tejże, c. k. 
proknratorja z Tarnawa przysłała do Żmigrodu de­
legata, który posiedziawszy kilka tygodni, wyje 
chał ze zdaniem, że ludzie i na słońcn plam szu­
kają.

Wolf Kiinstlich tak nniewiniony, zaczął tem 
śmielej operować, gdy pewnego pięknego poranku 

j p. Gabryszewski c. k. starosta w Krośnie, odebrał 
bardzo ciekawy list prywatny — w rodzaju życio­
rysu Wolfa Kiinstlicha, jego zwyczajów, ciekawy o- 
pis pomieszkania itd. Zwyczajnie antor lista mn- 
■iał swego czasn czytywać pamiętniki o Stronsber- 
gn. Chciał więc i Żmigrodzkiego Monte Christo dać 
poznać szerokiej pnbliczności.

Pan starosta, na którym biografia ta sprawiła 
również wielką senzację, postanowił poznać Wolfa 
JKunstlich drogą b a r d z o  l e g a l n ą  ale pewną. 
Zawiadomiwszy c. k. proknratorje w Tarnowie 1 
Przemyśln o swej osobistej chęci poznania Wolfa 
Kiinstlicha —  wystósował do sądu w Żmigredzie 

-.bardzo jasną odezwę i wysłał takową przez paoa 
Szpaczka, wachmistrza żandarmerji. i polecił po 
■gronkom żandarmerji w Dnkli i Żmigrodzie od 
'danie się pod komendę wachmistrza krośniańskle- 
go. Pan Szpaczek należąc do rodzajn lndzi bardzo 
ciekawych, odebrawszy odezwę c. k. starostwa, już 
aię nie mszył dotąd, dopokąd delegacja sądowa 
nie ndała się do przejrzenia mizernego sklepiku.— 
Posterunki żandarmerji z nabitą bronią w liczbie 
ośmin w mgnienin oka o świcie otoczyli dom Kun- 
atlicha, a że p. Szpaczek nie zna żartów gdy pra- 
cąje, więc nawet ptakiem trndnoby było z zacza­
rowanego koła wylecieć. W sklepiku i w izbie za- 
roiło się jak w gnieidzie wężów; pisk, kłapanie zę­
bami -  i aj waj! -  łączyły się w ciekawą on- 
wortorę.

Nie pomogły protestacje, ani też niedwuznaczne 
maki. Pan Szpaczek wiedząc z doświadczenia, że1 
pozory często mylą —  zakasał rękawy i hajźe do 
roboty. Stary ćwik jednakże oniemiał na chwilę, 
bo któż się mógł spodziewać, że p. Wolf Kiinstlich 
właściciel małego, enchnącego sklepikn, nie jest 
Wolfem ale żyjącym Monte Christo, który skarby 
•we przeniósł do podgórskiej mieściny Żmigroda.

Wory jak zbożem flapełuione jeJnB miedziakami, 
dmgie szóstakami, trzecie dwndziesto-centówkami, 
dalej, cwancygiery, guldeny, talary, ruble. Sienniki’ 
poduszki, Kołdry łachmanowe, kosze — wypchane 
banknotami i papierami wartościowemi, w szufla­
dach, skrzynkach, kufrach, naczynia srebrne, złoto, 
pierścienie brylantowe, klejnoty różnego rodzaju, 
nie na okaz ale masami, samych bind żydowskich, 
tkanych perłami i drogiemi kamieniami sztuk z gó­
rą sto; ciężkie medaliony złote, zegarni, kolczyki, 
bransolety, naszyjniki różnego kształtu i wartości 
wysokiej. Jednem słowem jednego kącika nie było 
w któryby Wolf Kunstlich nic napchał skarbów 
nareszcie niezwykłej objętości paczka, zawierał: 
weksle po największej części opatrzone tylko pod 
pisami wystawiających, jednak z pustemi okienka 
mi bez oznaczenia sum, na jakie opiewały (brak 
ten wypełniał p. Kunstlich według potrzeby i wi-

takim urzędnikom, cześć takim stróżom bezpieczeń­
stwa. Dla czegóż tak wszędzie nie jest?

Taki Wolf Kiinstlich, to model npowszeennio- 
nej n nas prasy hydraulicznej — do wyciskania i 
potn, krwi i soków żywotnych ludzkości.

O dalszym przebiega sprawy nie omieszkam 
donieść.

— Głos O pom oc do nrzędów cesarsko-kró­
lewskich i autonomicznych.

Na jednej z najwięcej ncsęszczanych dróg 
między Żółkwią a Lwowem znajdują się od kilku 
tygodni zaspy śniegowe takie, że furmani z zna 
cznemi ciężarami przymnszeni są, takowe po dro­
dze zrzncać, niemogąc je do Lwowa zawieść.

Przez zaniedbanie tej komunikacji przez tak 
długi czas, nie tylko ogół ponosi wysokie straty, 
ale i skarb publiczny przez spóźnianie się poczt,

Cena ziemi w Lubelskiem bardzo wzrasta, 
zwłaszcza też cena ziemi w majątkach położonych 
przy badającej się kolei Nadwiślańskiej. Za maleń­
ką majętność zapłaconą przed czterema laty 
800 rubli włókę, dzisiejszy posiadacz otrzymał przy 
sprzedaży 1500 rnbli.

lcu njpciuia! v. ivuusiiicn weaiug potrzeby i wi- - ,, ,7 '— * r -—"
dzimisię). Weksle obejmują skromną cyfrę tylko I ? J .°e  °P^ca rogatki, aądzi się być w swo 
7n nnn ■») « w? '  im prawie. abv komnnikania na nnlan.n..70.000 zł. w. a. W tej liczbie za 39.000 zł. we­
ksli niestemplowanych. Wystawcy— Ind okoliczny. 
Drnga kupa weksli leżała znown w kącie podziu­
rawionych, po jarmarkn w Bogach.

Można sobie wyobrazić popłoch pomiędzy Izra­
elem, jaki powstał w Żmigrodzie. „Aj waj! rozbój! 
gewałt! rabnnek! schlng toidt die gojes!“ — sły­
chać było na wszystkie strony, i ćmy pejsatych 
obywateli oblęgały coraz silniej dom zagrożonego 
Rothschilda. Do chwili znalezienia weksli sprawa 
cala nie wskazywała niebezpieczeństwa. Dopiero, 
gdy cenna paczka znalazła się w rękach p. Szpa 
czka, powstało wielkie „gewałt!** Na to hasło zja­
wia się urzędowa osoba zaproszonego pana Filipo­
wicza burmistrza, który jako pierwsza głowa mia­
sta, na piśmie wręcza rozkaz p. Szpaczkowi, wy­
dania bezprawnie zabranych weksli. P. burmistrz 
groził i krzyczał, a czerniawa pejsatych obywateli, 
gotowała się do wstępnego boja, do czego ją pan 
burmistrz prowokował. Dopiero, gdy p, Szpaczek 
kategorycznie i zrozumiale rzekł, że gdy tylko tłu­
szcza poważy się na żandarmerję nderzyć, on pier­
wszy bagnet w piersiach burmistrza ntopi. Gdy 
następnie nie mając innego wyborn, na komendę p. 
Szpaczka żandarmerja nderzyła do atakn z bagne­
tem w ręku , gdy p. Szpaczek oświadczył, że ka­
żdy z ośmin żandarmów ma 8 strzałów w karabi­
nie, tłnszcza żydowska podała tył.

Ciekawem jest również, że p. burmistrz Fili­
powicz wsnwał do kieszeni pakę banknotów, którą 
mu dal w decydującej chwili, dla dodania odwagi 
syn Wolfa Kiinstlicha. Złapany jednak przez Szpa­
czka na gorącym nczynkn — nie mógł p. bur­
mistrz z tak wymownej zachęty korzystać.

Be wizja ta trwała od świta do 12tej w nocy. 
Pan Szpaczek, amator starożytności i obdarzony 

niezwykłą pamięcią — kiwał na widok różnych ko­
sztowności głową — tak wic żyd żmigrodzki nznał 
wreszcie za stosowne nie tykając gotówki, wszel­
kie inne srebra i klejnoty przenieść do schowania 
tymczasowego w sądzie. Weksli jednak p. Szpaczel 
z rąk swych nie wypościł, lecz zliczone i opieczę 
towane —  z macierzyńską troskliwością przeniósł 
do Krosna i wręczył do dalszego zachowania p. c. 
k. staroście Gabryczewskiemn, który znown z tych­
że wybrawszy za 39.000 zł. niestęplowanych prze 
słał do nrzędn clowego w Sanoku.

Nie potrzebuję opisywać głosów synów Izraela 
wołających o pomstę do swych obrońców w reichs- 
racie. Odgróżki na p. starostę i namiętnego bada­
cza starożytności p. Szpaczka są straszne — a w 
rzeczy samoj nie można takowych lekceważyć jeżeli 
zważymy, że tajne chodniki ze skarbca p. Wolfa 
Kunstlich, łączą ogniska po całym kraju.

Sprawa ta odbyła się 8. b. m. a po dziśdzień 
cicho o niej jak makiem zasiał. Delegaci Kunstli- 
cha rozlecieli się do Tarnowa, Przemyśla, Lwowa, 
a nawet Wiednia. Mówią że krocie wyrzucą, aby 
tylko sprawę tę przydnsić.

Zważmy, źe takich Montechrystów mianowicie 
na podgórzn posiada każde najlichsze miasteczko 
przynajmniej jednego —  my sami moglibyśmy wy­
mienić kilkunastu z imienia i nazwiska.

Straszna nędza zagląda Indowi górskiemu 
szczególniej z wiosną w oczy. Gdy rząd rznei na­
wet miliony — takowe pozostaną bez skntkn, bo 
tacy Wolfy Kunnstlłchy — za otręby — za stęchle 
ziarno — za plewy owsiane sprowadzą te miliony 
do swych skarbców, a Ind wyjdzie na żebry. I tn 
jnż na łysej górze pod Dnklą setki koni dnszą ży­
dzi obecnie na skóry —  ścierwo gdy mrozy ustąpią 
zatruwać będzie powietrze. I  co dalej ?

Sprawa Wolfa Kiinstlicha jest wielkiej wagi— 1 
Czy nie byłoby atoaownem paki weksli bez wypi­
sanych snm na jakie opiewają —  a opatrzonych 
podpisami lada ciemnego — zawieźć na okaz de 
Rady państwa.,

Ogólna uwaga zwrócona, jak się w tej spra 
wie weźmie c. k. proknratorja. Pan starosta i wach-

im prawie, aby komunikacja na opłacanych prze 
strzenUch była wolną.

Upraszamy zatem te nrzęda i tych panów, do 
których to należy, aby tak dłngo leżące zaspy śnie­
gowe, przynajmniej o tyle były rozkopane, aby 
fory z znaczniejs’ emi ciężarami i poczty bez prze­
szkód do Lwowa przechodzić mogły.

—  Sambor w grndniu b. r. Dnia 11. grudnia 
staraniem panów : Kremarskiego, Sądeckiego i Wy­
sockiego, odbyło się przedstawienie amatorskie czte- 
roaktowej komedji Urbańskiego p. t. „Podlotek1*, 
którego czysty dochód przeznaczono na fundusz 
szpitala powszechnego w Samborze.

Ogólny dochód wynosił 246 zl. 5 c. 
czysty 143 zł. 42 c. w. a.

Niniejszem składam serdeczne podziękowanie 
tak całemu szanownemu gronn pp. amatorów, któ­
rzy swą znakomitą grą przyczynili się do uświe­
tnienia przedstawienia, jakoteż P. T. pnbliczności, 
która swemi szczudremi naddatkami tak znaczny 
dochód na ten cel humanitarny przysporzyła.

Władysław Tymaczkowski. dr. med.

Dosłownie skarby rozpychały ściany dumu. Gdzie mistrz żandarmerji, zrobili swoje i przekonali 
ręka Szpaczka sięgła lub szmatę jaką brudną od- że są urzędnicy i Stróże bezpieczeństwa, którym 
•łoniła, spotykał wzrok drogie krnszce i klejnoty, wszelkie pokasy były, są i pozostaną obcemi. Cześć

Cwów, z Izby handlo 
wej dnia 30. grudnia. 
1. A kcje za eztukę.

(z knponem.)
Kolej gal. Karola iiudwikn 

,  Lwow. -Ciren. Jm r 
Banku hip. gal. po 200 zł. 

„ kred. gal. po 200 zł.
11. LiBtyzast. za 100 zl.
(bas knpona bieżącego) 

Tow. kred. gal. 6 pr. w. a 
„ „  „  4 pr. w. a
i> »  i, & pr< okres. 

Banku hip. gal. 6 pr.
III Listy dłuineza lOOzl. 
Gal. sakł. kred. włeśe.6%1 
Ogon roL kred. saki. dla] 

Galicji i Bukowiny 6*/rl 
lasowanie w 16 lat . 

Tow. kred. migjek. 6“/, w.a.
IV. Obligi za 100 dr.
Indemnizaejjue galic.
Poż. kraj. z r. 1678 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa

„  „  Stanisławowa!
V. Monety.^

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pół impeijał rosyjski 
Babel rosyjski srebrny 
Bubel resyiski papierowy 
Pruskie bilety kasowe 
Srebro
Wiedeń d. 28. grudnia. 
Powszechny dług państ. 

(zsl 100 dr.)
B*nt aastr. w bankn. 6 pr 

n „ ii w sreb. 6 „ 
1889 oałe losy (m. k.: 

-  i  1839 */, losu .  
fi-R IBM po 250 zł. 4*pr 
f  ?  1860 „ 600zł.w.a.Bpr 
| |  1860 . 100 „ . .

1864 „ 100 „ .  * 
Idsty >««. dom. po 1206 pr .
Oblig. indm. za lOOzł.)
Galicyjskie '
Bukowińskie 
lane publiczne pożycz. 
Wągier.poi.koLpo liłOzUd 
Węg. poi. prem.po 100 złr . 
Tnrecaa poi. kol. po 400 fr. 

Akcje bankowe.
knglo-austr. po 200 zł. 120 
»odencred.an.po200*ł.40 pr. 
4*kt.łr.dla h.i prz.po 15071.

jtacą|/ąda,ją 
y.łr W. Z.

207 — 
136 — 
244 -  
2 1 8 -

2 9 -  
J38 — 
246 60 
230 —

85 70 
79 60 
85 70 
91 -

86 40 
8 0 76 
86 ąii
»1 75

99 26 100 76

90 30 
9 2 -

3136 
92 76

86-  
91 60 
1450 
1 7 -

86 80 
92 f,o 
Ib _  
9 —

6 15
628 
9 2
912 
1 68 
148 
168

103 50

5 24
6 83 
912 
9 26 
166 
160

1691/. 
H5 76

(19 40 
73 75 

241 
235 60 
107 — 
l i i  9J 
117 75 
132 60 
2 9 -

68 56 
73 f-6 

A 9 -  
236 50 
107 60 
1122 
1 1 8 - 
132 50 
129 60

80 — 
84 88 %  8450

10160
7 7 -

101 76
77 50

96 60 96 90

900 200 26

Zakł. węg k. 'Ol*' em 
llow.pskout. n.aust.pc -V.) 
(Franeo-auitr, po 100 

em. 40 pr. 
iFranoo-węgier. po 200 

em. 40 pr. . . .
GaL bank bip. pc 200 zł 

Mn. 80 pr. . . 
Gal. bank dla band. i prze;

po 200 złr. . .
Gal zakł.kr. ziem.po 2Ó0zi 
Gal. bank kraj. po 200 zh- 

em. 60 pr. . . . 
Renten bank po 200 złr. 

iku nar. austr. po 600 zl. 
ku powsz. ans.po 200złr 
ubank po 140 złr. 

t nibank po200zł.e.l 
Veikehrsbank pow.po 200zł 
|Wied. bankrer: po 200 złr.

Akcje kolei.
[Albreohta po 23C złr. 
AlftldikH -*w ' - 1- ~ 
Dniestrzi 
Elżbiety m’  k
Ferdynanda półn. po 100(j 

*łr. m. k 
Franc. Jós. n 200zir w 
Kol g -' ~
Lw.
Mor. Szl. (cent.) po200 złr.a 
Aust.półn.zach.po 200 zł.er

■ „ lit.B.po200rł.ir
Budolfa po 200 złr. i. r 

o 200 w. a. »r 
. es. 200 zł. w. a
Sfidbalm po 200 zl. srebr 
Tramway wied. po 200 ii
Wąg.gal.(Lup.)po200zl.w.a, 
Węg.pół. wschodp.200 *ł. „ .

, wzeh. (Ostb.) po 208

, zachód. (Wratb.)pó isóo

Akcje przemysłowe.
iBudow.Tow.anstr. po 200 zł 

„ wied. „ 100 „
,  tanich pom.po 100 z. 

Listy zastaw. (zalOOzł.) 
Bodes cred. allg. 8st.5pr.sr..

.  spłać, w 33 lat. bp. waj 
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. w.a.

a a 5 pr. w. a.|
Tow, kred. miejsk. 6°/0zd.

piaca|-/.*dają|
, 18 20,
|710 - 720 -

29 50 30 -

2i  50 30 -

41

_ _  -

920 _ 922 —

74 50 74 75

7 9 -
71

79 60 
7 2 -

1 2 4 -
44 50

124 50

172 - 172 59

1793
168 75 
208 76 
1 3 7 -

1797 —
16 125 
2 0 1 - 
137 5<

14850 14 9 -

132 50 
114 25 
303 7o 
114 25

133 — 
11476 
304 25 
114 60

98 50 
119 -

9 3 -
120-

39 50 4 0 -

1 1 9 - 120

E i

Galie, banh hip. 6 pr. w. - 
„ Zak. kr włość f pr. .a 

Bank nar. anstr. w. a o pi 
z a  a w. S.

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej. (za 100 złr 
Wbrachta.po300zl.6p.10O. 
I\lfildz.200zł.6 pr. sr. w. p. 
, Jzeska z.300 zł. 6 p.sr. w a 
Omestrzauzka 300 „ 
Klibietypo B pr. srebr w a 

ens. 1862 B pr. 
em. 1370 I pr 

. em 1072 S u- 
Ferdynanda pdm. 6 pr. m. k 

a a 6 pr. W. a

Gal. bJ! L. 300 źł.6 pr.sr.w.a 
a II. em. 5 pr. „
,  ID. em. 1871 30
» IV em. a 300 zł. 5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 186 
300 zł. 5 pr. srebr.w a

Lw. Czer. Jas. II. om. igg 
300 zl. 5 pr. srebr. w. a 

Lw. Czer. Jas. III. em. 186 
800 zł. 6 pr. srebr. w & 

Lw. Czer. Jis. 17. em. 18’ . i 
800 zł. 6 pr. sretr. w. a 

Rudolfap* iwOzł.fipr.ar.wd 
— 1869 po 300 zł

6 pr. srebr. w u 
1872 po 300 zł 
5 pr. srebr. w 

Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.

Papiery loteryjne (bz(. 
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 v 
Klary po 40 zlr.m.k, 
Keglevich ,  10 „
Krakowska po 20 złr *
P»lffj „ 4f) _ .
Bndolfa „ l o
Ks. Salm „ 40 * *
8t. Genois _ Sf) * *
(Stanisław, (i
V7aldstein m
Windiszgratz po 20 zł. ,

Dewizy (3miesięczne.)
Berlin 100 mark.
Frankfurt 100 maik 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. stei 

9160 Bary i  100 frank.

lOO 60
5530 

, 6630

4490

5640 
, 6640 
11810 
4495

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

— Mściwoj i Swanhilda, tragedja w 5 aktach 
Bronisława Grabowskiego drukowana początkowo 
lwowskim Przyjacielu Domowym,, doczekała i . 
bardzo pochlebnej oceny w warszawskim Wieku. 
Recenzent tego dziennika (G. C.) pisze:

„Całość tego dramatu niema warunków sce­
nicznych; brak mn tego co stanowi właściwą dra 
matyczność akcji i ntrzymuje widza w zajęcin, 
brak mn węzła, intrygi dramatycznej. Ale jest to 
obraz szeroko, śmiało narysowany i wiernie dzie­
jowym nawiedziony kolorytem. PoBtacie Mściwoja i 
Mieczysława z wielką znajomością rzeczy i trafnie 
podjęte i przeprowadzone, na tle słowiańskiego ich 
otoczenia wybitnie nwydatniają położenie i 
ówczesnej rzeszy słowiańskiej, na kresach ger­
mańskich osiadłej.

„Język tego niepośledniego dramatyczno dzie­
jowego obrazu piękny, poprawny, szlachetny, miej­
scami poetyczny; wiersz biały, mlęszany niekiedy 
z rymami, a czasami przeplatany prozą, — po 
Szekspirowska, — wcale udatny. Całość, lnbo zda­
niem naszem, które jnż wyraziliśmy, nie posiada 
kwalifikacji scenicznych, w czytania sprawia głęb­
sze i zdrowe wrażenie.“

W Akademii nmiejętności odbyło się d. 20. 
grndnia posiedzenie Wydzialn matematyczno przy­
rodniczego; po zagajenia tegoż przez nowo wybra­
nego dyrektora dr. Czerwiakowskiego, prof. dr. 
Czyrniański odczytał rozprawę, której przedmio­
tem była jego dawniejsza, obecnie jednak nowemi 
wywodami nznpelniona: „Teorja mechaniczno-che
miczna oparta na mchach wirowych niedziałek.11 
W dysknsknsji nad tą rozprawą brali udział oprócz 
autora, profesorowie: Raczyński, Karliński i Skiba, 
których mimo danych wyjaśnień teorja powyższa 
w niektórych względach zadowolić nie mogła. Wię­
cej szczegółową dysknsję odłożono do bliższego 
rozpatrzenia się w pracy przez antora przedsta­
wionej.

Następnie prof. dr. Karliński wyłożył treść 
rozprawy nadesłanej przez profesora dr. Mertensa: 
„Rzecz o fnnkcji osknlacyjnej Żmnrki.“ Obiedwie 
rozprawy odesłano do komitetu redakcyjnego.

W dalszym ciągn odbyło się posiedzenie admi­
nistracyjne, na którem Wydział zatwierdził trzech 
członków zamiejscowych, przez komisję fizjografia 
czno przybranych, mianowicie: Seweryna Płachet­
kę dyrektora gimn. w Złoczowie, Leona Lemocha 
nauczyciela gimn. w Jarosławia i Karola Trattniga 
oficjała przy kolei żelaznej Karola Ludwika w Prze­
myślu. Nakoniec profesorowie Czerniakowski, Ku- 
ozyński i Karliński, przedstawili dwóch nowych 
kandydatów na członków korespondentów Akademii.

—  Nakładem 1 drukiem coraz czynniejszej księ­
garni J. Bosenheima W Brodach wyszła 1876 r. 
książka, którą polecamy rodzicom jako piękny i po­
żyteczny podarunek dla dzieci. Tytnł jej następu­
jący : „Obrazki z królestwa zwierząt** z różnych 
części świata, napisał W. Hoffmann, na polski ję ­
zyk przełożył Leon Antonowicz, dyrektor etatowej 
szkoły pięcioklasowej. W formie powieściowej przed­
stawił antor bardzą zręcznie obrazy obyczajów i 
życia niektórych zwierząt. Z zabawą i przyjemno­
ścią połączona jest nanka. Przekład dokonany po­
prawnym językiem. Następujące powiastki mieszczą 
się w tej książce: W zwlerzyńcn paryskim; Fatalny 
zakład ; Modlitwa nigdy nie zaszkodzi; Abdalah ; 
Mira i Sakunta; Zapami.-tały Wiliam. — Wydanie 
wspaniałe, w pięknej okładce, ozdobione sześciu 
kolorowanemi stalorytami. Cena przystępna.

—  W Krakowie, na cmentarzn tamtejszym, 
wzniesiono w r. 1860 ze składek, staraniem pana 
Franciszka Mikulskiego nagrobek na mogile poety 
Edmnnda Wasilewskiego. Nagrobek ten jest ro­
boty rzeźbiarza Edwarda Stehlika. Obecnie nagro 
bek ten nszkodzony przez czat i ładzi, naprawio­
ny i odnowiony został własnym kosztem ntalento 
wanego rzeźbiarza Franciszka Wyspiańskiego.

— Zwracamy nwagę gospodarzy wiejskich na 
dzieło p. Romualda Sobolewskiego p. t. „Trzoda 
chlewna**, któremu specjaliści oddają prawdziwe 
pochwały. Jest to pierwsza oryginalna praca lite­
racka w tym przedmiocie.

Wiadomości społeczno-ekonomiczne.
— W Stanisławowie zorganizowało orkiestrę 

własną Koło mieszczańskie. Orkiestra jest dobrą i 
bardzo poprawnie wykonywa wszystkie kompozycje. 
Korespondenci z tego miasta odzywają się do ka­
syna mieszczańskiego i Towarzystwa łyżwiarzy o 
zwrócenie uwagi na tę muzykę przy mających się 
nrządzać zabawach, godzi się bowiem pamiętać, że 
własne przedsięwzięcia należy nam wspierać wza­

jemnie, tem więcej, gdy swemn zadania odpowiadają.
1 — Dobra Złoty Potok, historyczną siedzibę Po­
tockich odknpił od żydów Rabinów Friedmanów p. 
W. Gniewosz. Miasteczko Złoty Potok zawiera 
wiele historycznych pamiątek, a między nimi sta- 
ry zamek. Miejscowości tej nadał Batory tytol 1 
prawo miasta. Znajduje się w niem ładny kościół 
Dominikanów fundacji Stefana Potockiego. Imię no­
wego nabywcy dóbr Złotego Potoka daje nam rę­
kojmię, że będzie się starał o dobre utrzymanie 
tych pięknych historycznych pamiątek.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Przywilej. Ministerstwa handln anstrjackie 

i węgierskie nazieli/y Karolowi Beczyńskiemn i Leo­
nowi Nieaenowi we Lwowie na przeciąg pięciu ' 
przywileju na osobliwy sposób wprowadzania 
ruch ręcznej młocarni. Opis wynalazku, o którego 
zachowanie w tajemnicy proszono, jest zachowany 
w c. k. archiwum przywilejów, co się na mocy 
reskryptu Wys. c. k. ministerstwa handlu z 28go 
listopada b. r. 1. 34267 do wiadomości powszechnej 
podaje.

Ostatnie wiadomości.
Sejm nasz zwołany na 8. marca. Namie­

stnictwo już zawiadomiło o tem Wydział kra­
jowy.

Postanowieniem Wydziału krajowego z 
29. grudnia podniesiono taksę w Samborskim 
szpitalu powszechnym od d. 1. stycznia dla 
osób dorosłych na 60, a dla dzieci do siedmiu 
lat na 30 centów dziennie.

Słychać, ie  ministerjum węgierskie na kil­
ka posiedzeniach już uchwaliło swój program 
co do rokowań z ministerjum przedlitawskiem, 
i to niezłomny, od którego w niczem nie od- 
stąpi; tudzież, że udzieliło go hr. Andrassemu, 
aby zapoznał z nim ministrów przedlitawskich, 
zanim węgierscy przybędą do Wiednia, 
d. 3. stycznia nastąpić.

Przyjechali dnia 80. grnlnia 1875. 
HOTEL ŻORŻA:

K. hr. Grocholski z Bossji. W. Głowacki- 
Tarnopola. B. Mysłowski z Rossji. K. Tnczyński 

Skoryka. F. Dytschei z Kijowa.
HOTEL EUROPEJSKI:

Z. Płocki z Chorostkowa. F. Zieritz ze Stryja 
HOTEL LANGA:

J. Jaśkiewicz z Królestwa. F. Geiduszek 
Wiednia. L. Irkoski z Pragi.

HOTEL ANGIELSKI:
M. Maresch, dr. med. z Wiednia. L. Balicki 

z Wykota. H. Mierzenski z Baryłowa M Teodo- 
rowicz z Hawrylaka. Z. Wiśniewski z Brzetan 
St Bykowski z Popowlec. A. Gostyński z Podszn- 
mlaniec. M. Janicki z Pnlkuta. L. Lityński z RossjL 
H. Halóerstam z Petersburga. B. Olszewski z Sar- 
nik. K. Rappe z Rawy.

Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 
Ulica Kopernika.

29.
Igrndn

30.

Termo­
metr

Celsins

NW..

NW.„

NW.,

Opad w millm. z astatnich 24 godz.
29. grndnia najwyższa temperatura —  15 

(12-40 °Reanm.) 
grndnia najniższa temperatura — 25. (,Cels 

(20., 4 'Beanm.)

Kurs giełdy wiedeńskiej
W iedeń 30. grudnia 1876. 

godzina 10. minnt 30 przed południem.
Aneje kred. 200.— .
Unionabank 74 — .
Kolei Kar. Lid. 208.50 
Franko-anstr. — .— .
Lotyzr. 1860 — ,
Staatsbahn — .
Ostbahn — .— .
Bnbel papier.

AngL-anstr. 
Tereinsbaak 
Kole; r ułuda. ] 
Losy tureckie 

— . Oblig. indem.
— -—■ Wied. Tram w.
— .— . Napoleondor
— .— . Uspoaob. ustalone. 

W ie d e ń  30. grudnia 1875. 
godzina 12. minut 14. po południu.

Akcje fran.-aus. 30.— . Węgier, kred. 189.75
Anglo-anstr. 96 2 ». Unionsbank 74.25 
Kolej Kar. Lud. 208.—. Nordbahn. 180
Kolej południa 114.25. Kolej AIf5d. 123.50
Kolej Elibiey 172 — . Kolej Lw.-czer. 137 - -
Węg. Nordotstb. 119.50. Rudolfsbshn 13150
Wiener-Baugee. 22.— . Węg. Ostbahn. 39 — 
Gal. indemniz. 86.— . Losyz r. 1864 132 75
Frauco-H.-Bank 30.50 Verk«hreban 80
Losy tureckie 27 25. Banbaak-Aet 8^50
Koląj państwow. 304 — . Baakrerein 78.—
Wied. Baurer. 16.50 Losy węgier. 7 7 .-
Marki niemieckie 56 c t  6/loo.
Usposobienie: stałe.

Berlin, 29. grudnia. Basa. Bankneten 264.80 Cre­
dit Act 344.50 Lombardea 200.—  Gattdar 91.__
Staatsbahn 534 50 Rum&nier 26.50 Oesterr.-Bańk- 
noten 17.810 Usposobienie —.

P ociągi k o le jo w e  z głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

D o  F o d w o lo c a y a k :  (z głównego dworca): 
rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie­
szny); w południe o godz- 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w uocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

D o  K rakow a: rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobow y); po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rane o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

Do Czernlowlec: rano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
Stanisławowa (przez S tryj): rano o 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
Podwoloczyak (z Podzam cza): w połu­
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Przychodzą do Lwowa
K rakow a : o 5 godz. 50 min. rano (pospie­

szny) —  o 9 godz. 45. m. w noey i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.

VŁ  C z e r n i o w ie c : o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

’Ł  P o d w o lo c z y s k  i  B r o d ó w  . o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. godz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

Z e  S t r y ja ;  codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

W  T E A T R Z E  hr. S K A R B K A  
W piątek dnia 31. grndoia 1875.

Po raz trzeci:

P E B I C O L A
Opera komiczna w 4. aktach z francuskiego, pp. 
H. Meilhac i L. Halevy —  przekład Jana Chęciń­

skiego — muzyka J. Offenbacha.
Nowa garderoba. — Nowa dekoracja pędzla pana 

Diilla, dekoratora teatrn lwowskiego. 
O S O B Y .

Don Andres de Ribeira P. Dobrznński.
Hrabia de Panatellaz P. Zboiński.
Don Pedro 
Tarapote
Piąnillo, śpiewak uliczny 
Stary więzień 
Jeden z gości 
Notarjnsz pierwszy 
Notarjnsz drngi 
Dworzanin 
Dozorca wiezienia

P. Jasiński.
P. Dębicki.
P. Mikulski.
P. Linkowski.
P. Wilczyński. 
P. Urbański.
P. Skalski.
P. Laskowski.
P. Sachorowski.

Pericola. śpiewaczka nliczna Pna Wajcówna.
Gnadalena ) Pna Szirer.
Berginella ) szynkarki Pna Zion.
Mastrilia ) Pni Skalska.
Mannelita ) Pna Gąjewska.
Frasąninella ) damy Pna Bronikowska.
Brambila ) dwora Pna Wysocka.
Minetta ) pna Świętosławska.
Służący
Damy dworn, dworzanie, gwardja, żołnierze, słażba.

Bzecz dzieje się w Peru w mieście Lima.
W akcie 1. „taniec cygański** wykonają panny 

A. Maywood i E. Bonn oraz p. R. Ronff.
Początek o godz. 7.

N "  o d e s ła n e .

L 1 E B IG  C O M P A N Y ’ s

Fleisch - Extract
aus Fray - Bentos

Central-Depot: W  i e n , 1., W o 11 z e i.l e 7—8 
CARL BERK, k. k. ósterr. Hofiieferant.

Or. Medycyny KARCZ
od kilkunasto lat- specjalista i autor , .Pora­
dnika w słabościach wenerycznych z przy­
datkiem o Samogwałcie** leczy g r u n to w n ie  wszel­
kie słabości weneryczne i ekórue, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollncje i impotencję. „Poradnik** (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Udziela takie rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa.

Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły 
bez lekarstw i kosztów przez leczenie, za pomocą 

pokarmu, wyśmienita
t t e v a i « m ' i e r < >  d a  B a r r y

z L o n d y n u .
n „i,.°d- lat i d̂n‘  8ł**>°śó nie oparła aię tej przyjemnej 
F h yC‘a’ i  8prawdz,a 8*ę “ k samo u dorosłych ja t
^  i^ładlLimn^row y l i  ,’ T® W8zy8tkich ałaboś-wŁtrobT. za wałków, zafle-
strswnoeci, zatwardzenia, diaryi, bezsenności osłabienia, 
hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
uderzenia krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 
ciąiy, diabetee, aohndnieuin, renmatyzmach, gośćca, bla- 
daezce. Wyciąg *80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które 
wszelkiej medycynie się opierały, pomiędzy któremi znaj- 
dują się świadectwa: dr. Wun.fr radcy medycznego, dr. 
AageUteiB, dr. Scboreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dedć, dr. Ure, Hrabing, Caatlealnart, margrabiny de Bre- 
hau, i wiele innych wysoko położonych osób, i rozsełaną 
zostaje franco na żądanie.
Ukrócony wyciąg z 8 0 .0 0 0  certyfikatów:

Certyfikat radcy medycyny dr. Wurter.
B onn , 10. lipca 1852. 

Reyalesciere da Barry castępnje w wielu wypadkach 
lekarstwa. Używana bywa z raj większym pożytkiem we 
wszystkich wypadkaoh rozwolnienia i biegunki w słaboś­
ciach kanałów wymoczowych, w słabościach nerek itp., 
przeciw dolegliwościom kamienia pęcherzowego, zapal­
nym lub chorobliwym drażnieniom cewki moczowej, prze­
ciw zatwardzenia, przeciw chorobliwemu ściskania nerek 
i pęcherza, hemoroidom w pęcherzu itp. Z nadzwyczaj- 
mym skutkiem daje się użyć jako nieoszacowauy środek 
nietylko przeciw słabościom szyi i piersi, lecz takie prze­
ciw ■ochotom piersiowym i rary oddechowej. (L. S.) 
R ad . W u rzer , radaa medycyny i członek wieln uczo­nych towarzystw.

W in c h e s te r , Anglia, 3- grudnia 1842. 
Pańska wyborna Reyalesciere usunęła długotrwale i 

uporczywe symptoma uciążliwości w spodnich częściach 
ciała, zatwardzenie , cierpienie nerek i wodną puchlinę. 
Jako naoczny świadek najlepszych skutków pańskiego 
środka leczniczego, mogę takową polecić z pełnego serca mego.

Ja m es  S h o r e la n d ,  chirurg 9G pnłkn. Doświad­
czenie tajnego radcy sanitarnego pana dr. A n g e ls te in .

B erl in,  6. maja 1856.
Mogę ponownie poświadczyć, że du Barry Reyales­

ciere w każdym względzie wydaje przychylne rezultata.
Dr. Angi śl stei n,  tajny radca sanitarny.Certyfikat nr. 76.921.
Obzrgimpern, (Baden) 22. kwietnia 1872.

Mój pacjent, który od 8 tygodni znosi wielkie byle 
z powoda ehronicznugo zapalenia wątroby, przyczem nie 
mógł żadnego przyjmować pokarmu, wyzdrowiał zupełnie 
iw nżyein pańskiej Reyalesciere.

W ilh e lm  R u i kart, chirurg.
Certyfikat nr. 72.618.

Pańska Reyalesciere uwolniła mię od okropnych cier- 
6 w żołądka i nerkach, na które 10 lat chorowałam. 

(Pani) Armand Prey os t, właścicielka.
,Revalescićre dn Bary“ jest cztery razy poży­

wniejszą jak mięto i oszczędza u dorosłych i dzieci 
razy ceną w 6tosnnkn do innych środków i potraw. 

Cena w paszkach blaszanych za pół font* 1 
50 ct., za fant 2 złr. 50 ct., 2 fnnty 4 złr. 

cL, 5 fdntów 10 złr., 12 funtów 20 złr., 24 
fanty 36 złr. — Biszkokty w paszkach po 2 złr. 

ct. i po 4 złr. 50 ct. Czekolada w proszkn lnb 
tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 ct., na 24 

filiżanek 2 złr. 50 et., na 48 filiżanek 4 złr. 50 eta 
w proszka na 120 filiżanek 10 złr. Do nabycia 
przez Da Ba r r y  & Comp. w Wiedniu Wal l -  

s e hg a s s e  Nr. 6 i n wieln aptekarzy, jako też 
handlach korzennych i delikatesów w całym krajn, 

takie wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem.
Miejsca sprzedaży: we Lwowie n Piotra Miko- 

ascha, Leopolda Rotlendera , Zygmunta Bnckera, 
F. W. Królikowskiego, Karola Schnbitha i Jakóba 
Beisera; w Przemyśln n Edwarda Machalskiego; w 
Stanisławowie a Ferdynanda Stechera ; w Tarno­
pola a F. Jamróglewicza aptekarza; w Białej n Eri­
cha Kólera; w Brodach n M. Franzós; w Czerniow- 
cach n Ignacego Schnircha; w Krakowie n K. Wiś­
niewskiego, apt.; w Drohobycza a apt. L. Dobrzy- 
nieckiego.



J .  A .  P E L A R A
w Rzeszowie

t y s z l y  i są v

Ekonoma,
udzeniazdolnego do m-owudz^nia gospodarstwa pto- 

, dozmiennego, samoistnie na folwarku po- 
0 wszystkich księgarniach s;a(jająCym 900 morgów , musi być obe- 

do nabycia: znanym z gospodarstwem postępowym ra-
K oh d u  i pastorałki czyli piosnki we- cjenalnym, rozumieć się na chowie koni i

colo Indu w czasie świat Bożenn Na-Ibydlai umieć użyć żniwiarki, kosiarki, sie-j solo ludu w c^sie świąt Jdozego r»a lŵ ij£.> owg . szerj k£ J „ tne) r0ZUmieć
10,lżenia do domach śpiewane. Upra-' nmHnlrcip m nm i i:po damach śpiewane. dokładnie racjonalną produkcję nawo
wne 3G centów. jroślin pastewnych.

Dreziński A ., Podręcznik kieszonkowy Remunerację daję 300 zl. w. a., 20 korcy 
do zamiany wiedeńskich i polskich ordyi»»tji pomieszkanie, ogród i opał — 
miar i watr na metryczna wraz 7 r0. 2 krów skarbowych do dojenia 1 po 2 centy 
'' ‘ . o , . korcowego od wyprodukowanych i sprze-
dukcją, cena o centów. 4317 4—6 danych kartofel, eo czyni rocznie między 1150 _  , 0|) zł w a> 4224 7_ 10

Zgłosić się można osobiście lub listo­
wnie pod ' adresą: S t a n is ła w  M a t-  
'k o w a k l ,  poczta Monasterzyska. Zaśriad-I 
czenia i rekomendacje pisemne nie będąNakładem księgarni i drukarni

JANA ROSENHEWlA
w B r o d a ,  L ,

wychodzi i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach

k I. zawiera: Sierota, na- 
Hoffman a przełoży! Bole- 

:>iaw Dunin. Z czterema rycinami 
na stali. Karten, 50 ct.

T om ik  II. zawiera: Przem yt 
n i k ,  napisał Fr. Hoffman a przeło­
ży! Bolesław Donin. Z czterema ry­
cinami na stali. Karton, 50 ct.

T o m 1 k III. zawiera: H r a b i a  1 
n i e t l ź w i e d z i a r z ,  napisał Fr. 
Itóffman . przełożyła Paulina z L. 
Wielkońslca. Z czterema rycinami na 
stali. Karton, 50 ct.
Jest to jedna z ostatnich p r a c  

S. p. W ilkońakiej.
Życzący sobie odbierać tę „Biblio­

teko" raczy posiać oprócz 50 ct. za 
tomik jeszcze 2 cent na frankaturę.

Wydając niniejszą Bibliotekę dla 
młodego pokolenia, mam zamiar przed­
stawić nm w szeregu przykładów 
wzory moralności i miłości bliźniego, 
tej podwaliny szczęścia tak dla po­
jedynczego człowieka, jak dla całych 
narodów Oby w sercach młodzieży 
znalazły odgłos — oby ją zachęciły 
te naśladowania. 4026 13 — 18

To jeduo czego pragnie wydawca 
i — z serca jej życzy.

Nakładem i drukiem tejże samej 
księgarni wyszło: „ T w a r d o w s k i ,  
misteriom zpodań narodowych w dwóch 
częściach przez św. p. Alex. Grozę." 
Mb i 144 str. na pięknym .welinowym 
papierze. Cena 3 zł.

je s z c z e  na  s k ła d z ie

Właśnie opuściło prasę i rozesłano 
szystkim księgarniom:
OBRAZKr z królestwa zwierząt 

iżnych części świata dla nauki i roi 
rywki młodzieży napisał W, Hoff- 
1 na-nn, na polski język przełoży! Leon ' 
Antonowicz, dyrektor etatowe] szkoły 
pięcioklasowej. Z 6 prześlicznemi 
kolorowani mi stalorytami, oprawne 
w pól płótno w okładce ozdobionej 
pięknym kolorowany mstalorytem. 4to 
itr. 22, cena 1 zł.

D n i a  1. . s t y c z n i a  1§76 [
otwartym zostanie

NOWO URZĄDZONY MAGAZYN '

K o w a l s k i  i M e y e r

wszelkich wyrobów relawiczniczjcli
z wszystkich najniezfoędniej potrzebnych towarów I 
modnych, artykułów  podróżnych, toaletowych itp.

pod firmą 4375 1—:

Bracia Langner
we L W O W I E  przy u licy  H a l i c k i e j  1. n. 19.

naprzeciw handlu p. Wl. Lewickiego.

we Lwowie, pod Opatrznością w rynku pod l. . 
polecają swój obfity skład

wszelkich rodzajów  płócien i stołową bielizuę
* barchanów białych i kolorowych, pończoch, skarpetek i poń- | 
1 czoszek dziecinnych prawdziwych saskich, białych i kolorowych, t‘la> f 
[ nelki białej i kolorowej, kaftaniki i spodnie trikotowe i flanelo- j
* we, chnstki wełniane, włóczkowe i tybetowe, kosznle męzkie ą 
t białe i kolorowe, szirfing. zoues, perkal kolorowy, „Osfort* płótno er " 4

wone i różowe na wsypy, plócienka.
Wielki wybór deszczochronów jedwabnych i bawełnianych.

I P Ł Ó T N O  A m E R Y K A Ń S K I K  3(1 łokci wiedeiiskich na 10 par ka- I 
lesonów 7 zł. 50 ct. — 1 para kalesonów 1 zł. 25 ct.

Obstalunki i ' zamówienia uskuteczniamy jak najspieszniej i 
I najakuratniej. 4378 .1 -6

L. 31334. ; 4370 1 - 1

Obwieszczenie.
Wydział krajowy Królestwa Ga-

jniyzględi , 
wego gdzie, u kog 

'gospodarował, a ja 
się dowiem. Jeże 
wiem, dowodzi to n

szczcgólo-i 
i jak długo kompetent 

sam o jego kwalifikacji 
na list jaki nie odpo- 
1 przyjęcie kompetenta.

P T  Im p o te n c je  (osłabienie 
iiłymęinościł p oln cje , stryktn*
rJ* n p h ił i j .  również wszelkie 
s ła b o śc i ta jem n icze , które 7 
powodn nieradykalnej kuracji naj­
smutniejsze skutki za sobą pociągają, 
leczy podług najdoskonalszej metody, 
gruntownie, prędko i pod najściślej­
szą dyskrecją. 3723 '13—?
lekarz pr. med. chirurg i akuszer 
specjalista słabości tajemnicz.
Jan Kurpiel

mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
Nr. 12 pierwsze piętro (dawniej Nowa 
Nr. 201). Godzina ordyuac. od 9. dc 

przed i od 2. do 5. po południa. 
Na honorowane listy udzielam 

rady i służę odwrotną pocztą medy­
kamentami

Biuro wywiadowcze (Folw ark B o r a ty c z e 1
—|J 111J i  W11 o s z y ń s k i e j , w

pod 1. 54® w Uynkn, 'obejmujący do 300 morgów ziemi, 2 mile
ma do polecenia wykształcone guwernantkijol| Przemyśla położony, jest z wolnej ręki! 
Rolki jakoteż Niemki, mające reki.ioen-jlm ]at c, ,„( 24 czerwca 1876, do v 
dacje od zacnych Pań, 1 osiadające )*jzyk1 j j.jeii±awienia. 4377 t—
polski, niemiecki, francuski, angielski, mu-; m ji wiadomość udzieli zarząd dóbr’ 
zykę na fortepian e 1 sptew, jako tez n^-Cęiyuacji Miżyuieckiej JO. Adama ks Lufl7.V<Up1l (IO RKlroY WVZ*7.V(>h 1 TU/.aZYoh Z lU- . Y. J . __A  _• . są mesprzeczne ?

G r a t i s !  G r a t i s !  ;
każdy 1 kawałek najlepszego gatuuku artykułów puryskich <

x Gummi-Jux-Vexir
y  które są szc

§  Kte cierpi na kaszel, chypkę, kater,
■- ból w piersiach, zaflegmienie, lub i

tympodobnie znajdzie ulżenie i wy- jj 
leczenie najpewniej i w najkrótszym 
izasie przez użycir

Ekstrakt lioin
jz  szląskiego koperku.

ególnie stosownemi, zajmującemi i bardzo uiilemi poda 
ruukami dla mężczyzn i dain

X  na święta Bożego Narodzenia i na Nowy Rok
jeżeli zamówi tych artykułów za kwotę 5 zl.

S  Wjb.ór jest bogaty. Sztuka po ct. 50, 75, zl. 1, 2, 3.

John Zieger Graz
3706 4—6 I.ager von Gummi-Waaren Spezialitaten.

wyrabianego jjrmz Emila Szczjrbę 
i  w Wrocławiu. Z powodu swego przy- 

|f> jemnego smaku, biorą chętnie takowy 
U  dzieci. 3748 3—3
*  (I Do przepisu użycia należy się ści­

śle zastosować.
Cena flaszki 1 zł. 20 ct.

„ średniej flaszki 70 ct.
„ małej „ 40 „ r.

Za o- a wanie 20 ct. ff>
Z przpeissm użycia 10 nabycia je-

dynie prawdziwy we Lwowie 
wnym składzie w apt. Zygm. Ru- 
ckera , jakoteż w aptekach: braci 

ijj. Łazowskich pod Jeleniem, J. Beisera £ 
® i G. Miillinga przy ulicy Halickiej, ł

B®* 2 Marki =  20 śgr. na kwartał.
1 tydzień, podaje wszystkie wiadomości z walki

Poznaniu ti zy 
Kościołem św.

  _ prowincji. Zapisywać
 „ ------------ , ----------------S  M a r k i  —3 0  s r g .  na kwartał. 4349 2—2
Dla polskich mieszczan, rękodzielników i gospodarny wiejskich.

najważniejsze nowiny z polityki i ciekawe wiadomości 
tnóżna na w s z y s t k i c h  pocztach ”  * ‘ ’

N o w a  k s i ę g a r n i a
M H M f M  M 4 M I M 4

i
: :
•  •
2  X  4333 3—3

Plac Marjackl Nr. 3. obok hotelu Georga 
poleca

n a  g w i a z d k ę

n a  p o d a r u n k i  N o w o r o c z n e

wielki wybór KSIĄŻEK
dla dzieci i młodzieży

A J L E P S Z A ! ! !  
Herbata t Ram

in a  i L i k w o r y
L W O W IE  42

u JnljusM lub Wilhelma Adama

nadzwyczaj zalecajuc,__
wszystkich,' nawet zastarzałych choro­

bach ptucowych, piersiowych, sercowych i 
bolu gardła, szczególnie w stanie febrycz­
nym, słabościach żołądka, ogoluem osła­

bieniu licrwowem i poczynających sie 
t iberkulach 

Wielka liczba podziękowań leży do 
.rzejrzenfa!

świadectwo.

X t t X K X X K * K * K * K - K * K K K K K K K  . X X

Ból z ę b ó w s s ir . '7« i  1. i i,ó
miast sławny paryski: p o r z ą d n y c h

kelnerów
ze Szląska austr. z kaucją, po- 

:ukują posady w pierwszorzędnym ho- 
jtelu, lnli restauracji, w Czemiowcach 
(we LtYowie, lub Krakowie. 4276 3—4 

Bliższą wiadomość udzieli S t a n i s ła w  
Gandonr w Białej et Bielic.

licji i L o d o m e rji w raz  z W ielk  e 
K sięstw em  K rS kow sk iem  poda je  m - 
n ie jsz e in  do p u b liczne j w iadom ości, 
iź p ro je k ty  koD kursow c do  budow y 
g m a ch u  na  p o u iie sz cz eu ie  lókaluO ^ci 
se jm ow ych  i b u r  W jd z ia łu  k a jo - 
w ego w ystaw ione tę d ą  n a  w idok  u- 
rd iczu y  w e l.w o w ie  w gm a  hu te ­
a tra ln y m  na  I .  p ię trz e  od s tro n y  za- 
k o d n m -p o lu d u io w e j p rze z  dw a ty* 

j o d n ie ,  to  j - s t  ó d  ] . de 14. 
s t y c z n i a  1 S 7 6 ,  c o d /ie o n ie  od 
gedziny  10. p rz e d  p o łudn iem  d . go- 
dz nv 4. po po łu d n iu . W stęp  wOluy.

Z W ydziału krajowego
Lwów, d. 2K. grudnia 1875.

’Ł  R A D G O Z C Z T
U n iw e rz a ln e  z ió łk a  

i  R o żn o w sk ie  
Pastylki z roślin mchdwych,

Szanowny puli»e aptekarzu !
y«h m. z Hadfo-

o trzy miesi uu z nogo 'cier 
rego» czuj. S.e zdrowyu 
■y|io» ia.lom panu aptelnE S S S i

Józef Krsmaricz, kapitan.

i z powtarzającego oi<

ulego iSJł.
Józefina Seęuens.

r panie aptekarm J, SEICUERT

yiłaniu nidwack
•einia 1874.

Ogłoszenie.

(Bothschild.)
C ią g u le u le  wygranych nastąpi 1. m a r c a  187G  w ogól- 

1 Dej suoiie wygranych przeszło

oŃ iii m i l i o n ó w  z l .
DDia 1. grudnia 1875 wyciągniuDe serje losów:

tenturc po 6i 8, 10 do 12 zł.
Przy zaiiiówieuLacli litowych uprasza się 

przysłanie miary w czterech tasiemkach 
papierowych: 1. wskazać ma objętość piersi 
i grzbiota podrarnionami wzięta, 2 objętości 
kibici, 3cia objętości bioder, 4ta długości od 
miejsca pod ramionami do kibici. Miarę na 
leży brać :po sukni. 3721 11 - r

Celem obsadzenia p o s a d y  le> 
k a r z a  z w i ą z k o w e g o  p r z y  k o ­
l e i  H u l e s t r z a ń s k l e j  w  D r o *  
h o b y c z n ,  dla przestrzeni Dublany- 
Gaje, Dfohobycz-Boryslaw z p’ aci ro­
żną 350zl. od dnfa 1 . m a r c a  1 S 7 G . 

rozpisuj© się niniejs em konkurs.
Panowie P. T. lekarze, któr/y o tę 

posadę się ubiegać zamierzają, zechcą 
podania swoje wraz z dowodami <dpo 
wieduioj kwalifikacji nadeduć na ręce 

ipekcji ruchu kolei Dniestrze riskiej 
Samborze. 43 7 I —

luspekcjii ruchu

Kóża Wawra,
ton. pa doktorie medycyny.

Ziółka te z góry Radgoszczy i cukicp- 
. , roś] in mchowych przyrządza apt. J. 

Seichert w Rożnowie (Morawia.)
We Lwowie główny skład w apt.

Z jg  Ruckera, braci Łazowskich, Mnllin" 
w Bielsku u G. Zabystrzana, w Brze- 

u W. Januszek, w Krakowie u M, 
Skalskiego, Sawiczewsjnego. E. Stoclfinąąa, 
w Juroałąwiu n Wisłockiego, w Przemy­
ślu u Fr. Nahlika, w gtryju u Z. Drą- 
gowskiego.

Pakiecik ziółek 1 zł. 3864 i2  25 
„ cukierków 50 ct.

 Za opakowanie 10 ct,

Wm RN AR ST.
Wien, Leopoldstadl,leopoldstddl,

Miesbachg. 15, gegenóber d. kk. Augarten. 
32 Medntllen.

Ogłoszenie konkursu.
zl. 850 
z l*  160

u.ostatniegi

5  5  tudzież przyjm uje przedpłatę na wszystkie 
•  • czasopisma polskie, francuskie i niemieckie. •

M f H M M  • • • • • •  • • • • • • • «& • • •

TT

t wylączoniein najmniejszej W  
wygranej Q

Piąla cześć losu zł. 375 Q
r, . . . Czwarta część/losu ostatniego zł. 70 7 ^

I r,2,<aW.H częs,i I,,su » z l- 18 I Dziesiąta część losu ostatniego zl. 24 
; 20sta część losu osUtniego zl. 9 [ 20sta c.-.ęść bsu ostatniego zl. 5 ? %  

4 4 1 6 w u a  n y g r a u a  S H O .O O O  z l .  K
Promesy na losy kredytowe ) wra7 ™ stemplem X  
Promesy na losy m. Wieduia ) po 2 zl. 50 ct. q

C i ló w n a  w y g r a n a  4 0 0 . 0 0 0  z l

Ciągnienie dnia 2. stycznia 1876.
Pewne od ognia 1 złodzieja

K a s y
| B o g u m i ł  G e b h a r d t ,  j

najlepszej fabrykacji 
trzymać u

J n lin sz a  tU ebeth .
W i 9 n , Tiirkenstrasse Nr. 23.

W APTECE
A .  B o h u s s a

w Jarosławiu
znajduje się na składzie:

Biały roślinny S y r o p ,  
1 piersiowy Dra Med. H off ' 
) manna, zalecany przez najznako­

mitsze autorytety medyczne i uznany 
przez mnóstwo najwiarogodniejizych ' 
zaświadczeń jako środek przeciwko | 
chorobom organów oddechowych, jak 
chrypka, kurcz gardła i piersi, ! 
flegmieńlęj astma, suchoty. Cena i 
iej tlaszeczki 50 ct., większej 1 i

generalny Agent barona Westenholza 
hpalń węgla w Dąbrowie, 

uskutecznia wszelkie zamówienia na 
ęgle pomienicnej kopalni, szcze­

gólnie dla Galicji wschodniej i za­
chodniej i udziela wyjaśnień ua li­
stowne zapytania w tym względzie. 
Adresować należy do Bognm lla  
Gebhardta, plac kolei le< 
laznej 1. 10, w Krakowie.

 , 4309 3—ą
TT

Upraszamy o rychle zamówię 
> z powodu licznego popytu takowych 
) śmy wszystkich zamówień /.alatwić.

i serji na losy z r. 1839, gdyż ^  
ostatnie ciągnienie, nicmogli- w

Nyitrai óc Co. we Wiedniu
Yerlangerte Wipplingerstrasse 45.

W edu ob adze ia p s. dy Dyrektora budownictwa miejskiego 
przy Magistracie krakowsk m ogłasza się na mocy uchwały Rady miej- 
‘kiej z dnia 23. b. nr. konkurs po dzi ń lO. lu teg o  1870 , trwający.

Ubiegający się o tę posadę, do której płaca 2000 zl i dodatku 
diiżbowego 500 zł. są przywiązane, winni są p dan a swoje do R dy 
miejskiej na ręce Prezydent i inmsta wystosować i w takowych wyka- 

ić: wiek, miejsce undzenia i przebieg życia oraz dołą-zjć świadectwa 
ukończonych nauk .technicznech, odbytej praktyki budówniczej, g.ó 

wnie zaś wykazać ,-ię wykonanemi przez siebie budowami.
Kandydaci spokrewnieni lub spowinowaceni z urzędnikami Magi­

stratu kcakow kiego wioń,i są stopień | okrewieństwa lub powino­
wactwa wykazać.

Nadmienia s'ę wreszcie, źe nr ęduikom Magistratu krakowskiego 
zapewiione je.-t prawo do emerytury według korzystniejszego niż dla 
urzędników państwa przez Redę miejską uchwalonego statutu emerytalnego. 

Kraków, dnia 24. grudnia 1875. 4480 1—3
Prezydent miasta:

Dr. Zyblikiewicz.

ifeuerspritzeu aner sortu u, ciarten- 
spritzei, Gartenpnmpen, Hydropho-

odei Wa:-surznbringer, Źentrifn- 
galpumpeu, łif-.T, ,npen, Brnnnen- 
pumpen, Bier- and Weinpumpen etc. 
8<Jiladche, Feuereiraur von Hanf, Le­
der oder Kautschuck , Fenerweur- 

Auuruutungen.
Illnstrirte lCatalóge gratis per Pout.

We LWOWIE nabyć można tych tósrtw u kupca p. JÓZEFA j 
FRIEDA, pr/y ulicy Krakowskiej 1. 16. 4349 B

i l  u iw e r s a i n y  n a p ó j  g ó ra *
’ ko żołądkowy Dr. Med. G. 
t C. Kocha, slyuny jako doskonały, slyuny jako doskonały 

rzy stałem trawieniu, za- ( 
i, hem >roidach i cierpieniach 

żołądkowych: cena 1 flaszki 60 ct. I 
Również : Ł a e t i c ln ,  jedyny nie- , 
.wodny środek przeciw migrenie i ' 

| wszelkim nerwowym słabościom. Cena I 
k 1 flakonika wraz z futeralikiein i 

użycia w trzech językach

Taż sama apteka utrzymuje na
składzie:

Balsam  Yetoryniego, Pro- , 
, tek ftorneuburgski dla 
* bydia, Maić na kopyta Kwizdy, 1 
I aeitie francuskie Syropy | 
k Orimault, Łeras A  Co., 

środki lekarskie uniwersalne i spe- 1 
ejalue. pigrłki Blancarda i Cauvina , 
z Paryża, Morizona, Papier Wlinsi, 

^wszelkie chirurgiczne przyrządy, płyny 
s do farbowania włosów, pomady i per- , 

fumy z pierwszych fabryk paryzkich 
) Violet, Rinimel i Gondray, jakoteż t 
z wosk do froterowania po- 
[ sadzek i farba do zapuszczania 

[icdli g w różnych cieniach. 4373 1 - 3  1

34905;

Dzierżawa
folwarku miejskiego.

Celem wydzierżawienia folwarku 
miejskiego Wulfca Kapitańska w po­
wiecie lwowskim blisko miasta po-j 
łożonego, na sześć po sobie nastę­
pujących, ( d dnia potwierdzenia przez 
reprezentację miasta oferty poczynać! 
się mających lat, odbędzie się pu­
bliczna licytacja za pomocą pise­
mnych ofert na dniu 14, stycz* 
u la  1 8 7 0 , o godzinie 11. przed­
południem w biurze I. Departmentu 
magistratu.

Ceny wywołania ustanawia się 
na sumę 700 zł. w. a. rocznego 
cznszu dzierżawnego, a oprócz czyn 
szu tego obowią/any będzie dzie­
rżawca oiłacać podatki gruntowe i 
domowe z dodatkami i ponosić wszel­
kie bądź komunalne bądź też inne 
ciężary gruntowe.

Oferty mają być zaopatrzone 
;adjum wynoszące 10% ofiarowa­

nego rocznego czynszu dzierżawnego.
Waruzki licytacji przejrzeć mo­

żna w pomienionem biurze w go­
dzinach urzędowych. 4290 3—3
Z Magistratu kr. st. miasta.

Lwów, dnie 3. grudnia 1875.

M o 11 a p r o s z k i  s e i d 1 i c k i e.
Te proszki z powodu wypróbowanej swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaitemi środkami doniuwenii pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszy 
stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk­

czynienia. Szczególnie z pomyślnym rezultatem dają się one zastosować w lecze­
niu zamulenia i zatkania ciała, niestrawności j zgadze, dalej w kurczach 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzema krwi, reumatycznych afek- 
cjuch, hysterji. skłonności do wymiotów i t. p.

Cena pndełka oryginalnego wra* * przepisem niycia
koszliije 1 złr. a. w.  3725̂  8 ?

p ó d k a  f r a n c u s k a  i sól .
Najpewniejizy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 

wewnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 
ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, 

zapalenie ócz, sparaliżowania i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p.
W flaszkarh wraz r. przepisem uiyHh 80 ct. a. w.

l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  d o r s z a .
Najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann lekaiskiego z Bergen 
Norwegii, którego nie należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym 

Prawdziwy olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepszym 
skutkiem w słabościach piersiowych i płacowych , szkrofułach i słabościach R«- 
chitis. Leczy najzastai zalsze cierpienia podagryczne i reumatyczne , również jak 

chroniczne wyrzuty naskórne.
Cena 1 lltouzki wraz z przeplotem uifcyeiu 1 złr. u. w.

0

We Lwowie apt. J. Beieera, Z. Ruckera, K. Schubuth, F. W. Królikowski, w Bia­
łej Reichart, apt., Keler, apt.; w Ht odach Ed. Liszka ap., M. Knlak, apt., B.
Witosławski. aptekarz, E. GŹannspann; w Czemiowcach J. Brzozowski,
Ig. Schnircb; Dobromilu A. Grotowski, ap; Drohobyczu Józef Aleiie* 

wicz i Lndwik Dobrzyniecki, apt.; w Glinianach Hełm, apt.; w Gurahomo► 
ra E. Botezat ap.; w Jarosławiu Józ. Rohm ap.; w Krakowie dr. Sawiezewski. 
alt.; Józef Jahn, M. Jawornicki; w Lima nowie Ant. Muller, apt.; w Nowym Sączu. 
Kosterkiewiczowa wd. i W. Filipek apt.; w Nowym Targu C. Laur; w Przemyślu- 
Gaidetschka, E. Machaleki, w Hzeszowte J. Schaitter i «p„ w Sołotwinie Józ. Ho- 
holy, ap., w Stanisławowie A. Amirewicz, ap. w Stryju Jan Sielecki, apt., w Tamo- 
d ilu A. Morawetz, F. Jamrogiewicz ap , w Twnowie W. T. A. WieWórski, P. Miii- 
pner & Comp., w WUdt*QŻzagh F. Foltin Tg. Bro»ing..w Zbarażu N. Sussermaun.

A. Moll, k. k. Hoflieferant Wien. Tucklanben Nr. 9

Prawie za darmo!
W  skutek zupełnego zwinięcia interesu 

wj sprzedaje się zupełnie

ADRES b o g a t y  w k l a d ADRES
Verliingefte 

Kiirtner 
strasso 
Nr. 5 ‘ .

towarów nicianych, 
bielizny dla Panów i Pań

Verliingerte 
Karntner­

strasse 
Nr. 59.

ADRES z a  p o ło .r ę  c e n y  w y r o b u ~AI)RES~ '

Tylko It 
Tylko X, 
Tylko xl 
Tylko u

rjlko i
Tylko XI k Ułjlopołcgo krojn.

o majtki, najlopaiego gatun

r ZA KAŻDA CtlNE apzedaja aî  a:
óety dó ;k

-  CAŁKIEM BAREMNIE < 
warów za 50 ał.

-  Nie kunweuiujarr odbii-r

Ą T pria • W a s c h e -A n s fe r U a n f , der k. k. erstenpriv. Wiischefabrick 
NfUItatS . yerlangerte.Karntnerstrasse Nr. 59. Ecke der Giselastrassa.yerlangerte. Kiirntnerstrasse Nr. 59, Ecke der Giselastrasse.

yaejiłki* przyborjr i urz^d*«oi» :aa na sprzedaż

WODADO ZĘB8W
Dra J a e k s ń u

w  P a r y ż u .
Od dawna nznana i oceniona aa 

najskuteczniejszą dla leczenia i za­
chowania zębów od próchnienia. Utrzy­
muje bardzo przyjemną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i skłonnych do krwawienia, uśmierza 
w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów. 3578 8 —24

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolascb, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Redyka.

i i ^ ~ . !  : I i i

est do w ydzleriaw lenia, . .
jtycznia 1876. Bliisza wiadomość w k 
cslarji zarządu państwa MOŚCISK.

4376 1-

Propinacja Mościsk,
PAPIER WLINSI

Znakomite powodzenie tego środka 
zależy od jego własności sprowadza­
nia Da pow ier/chD ią ciała, zapal ń i 
rozdrażnienia, które dotkęły najży­
wotniejsze organa; tym pp rofcem 
przeciąga on chorobę na rzęści . i ła 
rn 'iej delikatne i doje wiąkszą ła­
tw ość uleczenia takowej. N jznako- 
■nitsi lekarze zalecają go przeciw  kg-- 
tarom, nieżytowi oskrzeli, chorobom 
gardlanym, grypie, gośćcowi bolom 
ib krzyżach itp. Użycie tego papieru 
bardzo pro te, jedynie irzyłoźenie 
i }  starcza i nie pozos-tawia tylko 
lekkie świerzbienie. Cena judełka 
1 fr. 50 c. w Paryżu. Skład główny 
w Paryżu u p. Wis lin na ulicy Seine 
31. — We Lwowie w aptece p. K. Mi- 
kolastiba; w Krakowie w aptekach 
pp. J. Trau- zvńskiego i W Redyka, 
w Brodach w apt. p. Franzos.

3575 10- ?

.

I , drukarni /  -;ety Narc o . l , “ J. Dobrzańsk o ,o i K. Gro V.aria Zarządca A. Skerl.


